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H t r A O M K  -  M JjO JL U G s

WZNOWIENIE WAKLAbuW NA UMW.
WARSZAWSKIM 

Warszawa. 4. 4. (Telef. wr.). Senat Uniwer­
sytetu Warszawskiego powziął uchwałę o wzno 
wieniu od 0 kwietniu zawieszonych wykładów 
i ćwiczeń.

Dużohałasu-małeskuAki
P ak t rzymski, a l lo  trójpo rozumienie 

w łoŁko-w ęgiersko-austrjackie nie będzie 
miał, zdaje się- tych rezu lta tów , iakleh od 
niego oczekiwali niektórzy. Przedew szyst- 
kiem  dlatego , że napraw dę nie wniósł 011 nic 
now ego w stosunki m iędzy AYłpciiami, W ę­
gram i i A uśtrja , k tóre  na  długo przed pak 
tern rzym skim  prow adziły przynajm niej 
w  ogoioyc-h zarysach w spólną politykę za­
graniczną. P ro toku ł polityczny , w k tó ry  u ję­
to  wyniki pa radni owych obrad, rzym ski cli, 
stw ierdził ty lko  is to tn y  s tan  rzeczy, co by­
najm niej nie wyklucza, że ta  ogólna linja 
polityczna wykazy wao będzie różne mniej 
lub więcej pow ażne odchylenia. Tak było 
przed paktem , ta k  bedzie i po  nim. bo jednak  
in te resy  wloskib, węgici skic i austriack ie  
nie są. znown tak  identyczne, by istniejące 
m iedzy niemi różnice nie u jaw niły  się co pe­
wien czas publicznie. Mimo w szystko, s to su ­
nek  Y ęgier do Niemiec je s t inny, niż stosu­
nek  W łoch i A ustrji. T o  -bedzie m iało swe 
konsekw encje, k tóre  nic dadzą sie ukryć 
przy pierw szej lepszej sposobność:.

Zresztą sam  Mussolim postara ł się o to, 
bi swemu dziełu odebrać wszelkie istotne 
w artości. Przypom inam y jego przemówienie, 
w ygłoszone w parę dni po poapisanni paktu  
na, w ielkiej radzie faszystow skiej. Miedzy 
protokulem  politycznym  zjazdu rzym skiego 
a  tem przem ówieniem  uw idoczniły się od-ra- 
zu  w ielkie sprzeczności. P io to k u ł m iał stw o­
rzyć rdenrzezwyciężaln3  przeszkodę dla. An 
acldussu, na tom iast przem ówienie zaohęcałc 
Niemcy do w ytrw ania  na  drudze zbrojeń. 
-Proboktii o tw ierał dostęp Każdemu, k to  chce 
w spółpracow ać przeciwko Anschlussowi. 
prztmówueme zaś oblewało zimną, w odą 
tych , którzy by z te j o ferty  chcieli skorzy­
stać. O dstraszyło od te j myśli Fra ncję i pań­
stw a Małej E n ten ty , bez k tó rych  życzliwego 
stanow iska i w spółpracy gospodarcze, pak t 
rzymska skazany  je s t na anem ję, a  więc 

.g rozi mu ten sam ios, k tó ry  spotkał drugie 
dzkdo Mussoliniego — p ak t czterech. "A resz­
cie pro tokuł zjazdu rzym skiego wymierzony 
je s t przeciwko Niemcom, a  te  jeszcze przed 
zjazdem  przeszły do k o n tra tak u , ofiarow ując 
k o rzy stn y  uk ład  goispodarczy A egrora  i Ju- 
gosław ji.

Trudno zorientować się, co skłoniło 
Mussoliniego do grzebania w-łasnego dzieła, 
do którego chyba powinien był przywiązy­
wać nieco większy wagę. Istnieją, pod tym  
m^rlędem różne praypuszozenia. z pośród 

których utrzymuje się na j trwalej jedno: 
Mknssolini gra na rożne strony-, sądząc, że tą 
drogą osiągnie zamierzone cele. Jest to 
jednał metoda dosyć wątpliwa bo budzi 
nieufność i wywołuje rozczarowanie. W idzie­
liśmy t.o. między mnemi, we Francji. Tam 
do zjazdu m m sk ieg o  przywiązowano dużą 
wągr i widziano w nim początek nowej ery 
•w stosunkaiuu międzynarodowych w Europie 
środkowej. Stanowisko zaś Francji oddzia- 
łwwało n» hżecbosłowację, 1 pozostaje dwa

NOWY DYRFK.TOR II. GIMNAZJUM 
W TARNOWIE.

Tarnów -PAT.). D yrektorem  II. gmin. 
im. H etm ana Tarnow skiego zamianowany 
został p. S tanisław  W archolił:, dy rek to r 
gimn w K rólew skiej Hucie.

bOJOWIEC UKRAIŃSKI PRZED SĄDEM.
Lwów, 4. 4. (Telef. ul.).' IV dniu 20 kwietnik 

odbędzie się przed sądem przysięgłych we Lwo 
wie rozprawa przeciw bojowcowi ukraińskiemu 
Korpanowi, który pod Wybranówką zastrzelił 
przodownika policji Wróbla.

państw a Malej E n ten ty . Miało to ten s k u ­
tek , że nastró j dla zjazdu rzym skiego był 
w tych państw ach bardzo przychylny.. Żadne 
z nich nie uprzedziło się zgóry do zjazdu, j 
lecz każde z życzliwein zainteresow aniem ! 
oczekiwało jego  wyników . T en„stan  rzeczy, Paryż, 4 kw ietnia. Premjer Doumergue w rokow aniach doszło dc porozumienia co 
t-rw-rt do przem ówienia M ussohnioro SH*oP 10f'był dziś przedpołudniem z ministrem spra- do ustalenia obrotów artykułami kontyn­
e n t  się z chwila, gdy treść  t% oćpA zoinó-\ w i* f uoczty i mimsrtym gentowemi w drugim  kwartale roku bież.

2 . ‘  ̂ pracy dłuzszą konferencję, która — jak Spraw-a chrotow' na dalsze okresy  oraz spra-
ivaeim s ta ła  się znaną w- Paryżu. . ,ctzc’; sądzą — poświęcona była kwestji strajku, wa rewizji obecnie obow iązującej um owy 
Belgradzie i B ukareszcie. ijaki grozi ze strony urzędników państwo- handlow ej z r. 1924 została odłożona. Po

R eakcja  na przemówienie Mussoliniego wych na wypadek uchwalenia zapowiedzią- ukończeniu p rac  przygotow aw czych oba 
była  wszędzie bardzo silna i nickurzystm . redukcyj płac urzędniczych. Jak s ły - j rządy porozumią. się co do ew entualnego

We Francji grozi strajk urzędników.

Związane z zjaizdem rzymskim n a d z ie je chać konferencja 7, zainteresowany mi mini- w znowienia rokow ań.

i oczekiw ania znikły odrazu. Pozostało roz-< ̂  a k c jfz m T e rza ją L j^ d fsp a ra T iż o r mia U t t O W a  k O f e jO W a  Z f a m P U S a m i
czarow anie, k tóre  poczuło . sie wyrażać ewentualnego strajku.
w- najrozm aitszych form ach, poczynając od ^   - 0 0 ---
n ieprzychylnych d la  zjazdu głosów- pras;-, C z ę ś c i o w e  p o i o z u m i e f i i f c  
a  koiwzą.c na enuncja.eja.cii m inistrów  spraw . w  ru k u w a n la e h  h aad lb w y p h  z F ra n c ją .

pozostanie tez zmian

zagranicznych zainteresow anych państw , jj Warszawa (PAT.). Przód same 111 i 
mmi W ielkanoonem i powróciła z Paryża 
połska debigacj*a do rokowań handlowych 
z Francją pod przew. p. Sokołowskiego, 
d y rek to ra  departam entu  handlow ego w mi­
nisterstw ie przem ysłu i handlu. Na razie

że na 28-go m aja  b. 1 zw ołana została do 
Tokio konferencja ambasadorów japonskich, 
wr której wezmą udział ambasadorowie ja­
pońscy w Londynie, W aszyngtonie, Moskwie 
oraz wybitniejsi dyplomaci japońscy. K onfe­
rencja. k tó ra  m a 's ie .  odbyć pod przew od­
nictw em -m inistra spraw  zagranicznych Hi

M ibas. Chłapowski u min. B^rthoUr

Znania jest tres^ przem ówienia ministra, Be­
nesza, k tó ry  w yraźnie zaznaczył, że w y s tą ­
pienie Mussoliniego zmniejszyło wndoki ogól 
nego porozum ienia państw  nad-dunajskich.
Nic mniej k ry  tycznio brzm iały uw agi jugo ­
słow iańskiego m inistra sp raw  zagranicznych 
p. -Tewacza. ty  świetle tych przem ów ień, 
a głównie zmiany nastrojów- we F ran c jiJ  
p ak t rzymski, rozdwmany początkow o do* 
w ielkich rozmiarów, schodzi do roli jedne ­
go z tych układów , k tó re  nie ty lko  nie .wy-! 
w iorają w iększego wpływu na  układ sto­
sunków  politycznych w Europie, a le  do k tó ­
rych istn ienia nie p rz w ią z u ją  także pow aż­
niejszej wagi sami kontrahenci. Takich u k ła ­
dów  je s t już sporo i je s t rzeczą- bardzo 
moźHw-ą, ze układ rzym ski pow iększy ich 
liczbę.

Nie znaczy- to jednak, aby pakt rzym ski 
nie m iał żadnych następstw-. Tego nie można- 
powiedzieć. Są one, lecz pośrednie. N ajw aż- 4 kwietnia hmistej sjjraw zagranicz

• i • i • , , ,  v  v  nych Barthou przyjął dziś ambasadora polskie-m ejszem  7. mch jest zm iana ta k t-k i Niemiec . w  A „ _' ; * go Chłapowskiego, z którym oony. dłuzszą roz
w itosiBHikii do Aus-trji. Po u. imaium Ha XjoVę. ja k  sądzą, rozmowa siała w związku 
bic-hta nie ty lko  nic nastąp iło  zaostrzen ie; z podróżą ministra Barthoi- do Warszawy, 
stosunków  niemiecko- austrjack ich , ale. prze­
ciwnie. ruch narodow o-socjalistyezny w Au- 
dtTjk zawisł jakgdyby  w powietrzu. Sir&eił 
n a  sw ej dotychcza“sow-ej a a re sw iio śc i i ,a k - 'a'a™um o w e- 0 V™ ? ,,1Icy W ® *  w„ i v  , , . \  ). \  wie w w u.-z: i  kondukt nogrzebowy ze zwłoka-

J b y  raiam al się w. wnętrzm e. Czy ton mj -p SkM rczyńskitiG  w  p o je b i e
stan  rzeczy potrv:^ długo, .trudno  przcw i-jwzięła udział p. marszałkowa Piłsudska, pre- 
d*zieć, ale obecnie, niew ątpliw ie pod naci- mjer Jęórzejewicz, -kilku ministrów, posłowie i 
sJrietn Berlina-, sytua-cja w tej dziedzinie u l e -  senatorowie, generalieja, delegacje wszystkich 

rlii-ci zmi-mi a i pułków g.nraiTzonu warsz-amskietro. oddział i'
0  Tafc wi«* t»iV m-l-' r, -  -i - .>•*. j., i -.Strasy Fkddnaej1’, ..Legjomi Młodych11. Przed 

. . i ,  . , 1 ' •sW0  ̂ S ll'irozpoczęciem pogrzebu premjer udekorował w
tek , lecz na Stosunkowo jfltrolHWTO, jeT1y} Pr&zydenta Rzplitej trumnę ze zw-ło
nie. rozstrzygającyim o problem ie, naddttnaj-!kam i śp. ?kw3!rczyńskiego. wielką wstęgą or-> 
skint. Ten nadal pozostaje w zawieszeniu łjem „Polonia R eslhu ta1. 'Tnunnę złożono na-
1 praw dopodobnie nie prędko doczeka sie stępnie na lawecw pi-ybranej -zielenią W ojsko 
pornwślnego rozstrzygnięcia. jprezentowało broń. Nad grolwm przemówił p t -

■ 1 mjer .TędTzyfowicz. k-tory oświadczył m. in.t 
dosłownie: .....wiecie wszyscy, jak żył i jak

MORATORJUM MIESZKANIOWE DLA BF-Z- lm w l lo 1 ta .-mierę?były w ięte ... ózczy 
ROBOTNYCH. [śliwy jestem, że danero mi było być przyjacie-

. Warszawa, i 4. (Telef. wl.i. Na 80 kw ietnia 
zwołane zostało walne zgromadzenie polsko 
francuskiego towarzystwa akcyjnego linji kole 

’ i ° « ei 8ląsk—Gdynia. Posiedzenie to oubędzw 
się w raryżu. Rząd pohki posiada wr tem towa 
rzystwie- 47.5 proc. akcyj.

W kolach poinfcrmowanych twierdza, że 
walne zebranie nie wprowadzi żadnych zmian 
w istniejących warunkach liniowy.

Konferencja ambasadorów japoMinb,
Londyn. A kw ietnia. Z Tokio donoszą, roty, zajm ie się następującem u kw estjam i:

Ogólną sytuacją polityczną Japonji, siane 
wiskiem Japonji wobec Mandżtirji, Chin, 
Rosji sowiecKiej i Sranów Zjednoczonych, 
stanowiskiem Japonji wouec Lig: Narodów, 
przygotowaniem przyszłej konferencji mor­
skiej, oraz sprawami gospodarczemi Chin. 
K onferencji tej przvpisują wielkie znaczenie.

Pegrzsb Sba rczy iisk iego .
A arszawa. 4 kwietnia. Dziś rano z kościoła

A. D.

wiejskiej ,i przed-tawicir-ł ,,Straż.y Przedniej*', 
uczeń gimnazjum im. Reyń.-

 :oou:-------
Niincj* scaiecka rozp ro szy ła  tłumy 

bezbożników.
W drugim dniu św iąt Wielkiejnocy grupa 

kilkudziesięciu wyrostków usiłowała zorgani­
zować demonstrację antyr.cHgijną w czasie na- 
Doueristwa w Kościele katolickim św. Katarayny 
w Moskwie. Wznoszono okrajki treści a.ntyrc 
ligijnej i. śpiewano pieśni rewolucyjne. Milicja 
sowiecka, zajście zlikwidowała, rozpraszając de 
munstrantów.

(Jest t.o pierwszy wypadek wystąpienia bot 
szewickiej władzy bezpieczeństwa przeciw ak­
cji bezbożników).

Trarjmzny finał wgik: byków.
Paryż, 4 kw ietnia. Na sta re j arenie 

w Nimes urządzono wczoraj walkę byków, 
która ściągnęła tłumy publiczności, skończy­
ła się jednak  dla jej głów nych bohaterów  
bardzo sm utnie. W pewnej chwili, gdy  roz­
juszony byk  usiłował się rzucić na pika ■ 
dora. na  koniu, tenże w zamiarze uskocze­
nia whok, szarpnął za uzdę tak niezręcznie, 
że koń potknął się i upadł. Byk rzucił się 
na ptkauora i zadał mu rogami ciężkie

usiłowali 
padł. i zo-

Aarszawa, 4. 4. (Telef. wl.). Dekret przedlu Wńi człowieka, którego świętość nie mega dla rany. Dwaj pomocni'’;.-, którzy- 
żają.cy do 1 pa.żdnernika br. morafcorjum mic- mnie najmniejsze .wątpliwości., i jestem pc  ̂odciągną*1 zwmr/zę >d ofiary — ur 
sz-kamiowe dla lokali jedno i dwuizbowych: -zaj- wlen, ź© wszyscy, jak tu jestesmy mamy tb, stali również ciężko poranieni. Wśród wi- 
mowa.nyeh przez zubożałych i ■ bezrobotnych lo samo poczucie najgłębszej pokory, jaką Hę-, «i izow wybuchł popłoch. Po wiciu wysiłkach  
katorów, będzie og^8w»Bv dopiero w bieżącym je wobec zjawiska duszy wyjątkowej piękno- zdołano wreszcie ociekającego krwią byka 
tygodniu ści':. Przemawiał jeszcze delegat młodzieży odciągnąć od. ofiar i wypędzić z a^eny.



O a ero piszą inni?
Detronizacja królów spekulacji.

N aw iązując do afery  S taw iskiego pisz*

..GŁOS-NARODU’* z dnia 5-go kwietnia 1934 Nr W

Jak doszło do walki domowej w Austrji?
limem źródłem dotychczasowego rozstroju!wiec rewizje 
Austrji je łt jej gospodarcza słabość. 1'rz -d-' 

w  ,.Kur.jerze Lw ow skim  , że — jlem monan-hj.i, żywiła. Wiedeń i kraje al­
pejskie, dziś to odpadło. P r/y  zabieraniu j»o- 
koju w Wersalu ih. in. delegacja polska reprc

Do ortiuićw policji, które zjawiły

n i ek or o 11 o wa n v c 11 gł ów

tylko początek. j-zentowana. przez p. Romana Dmowskiego była 
onić nie w las-( za przyłączeniem Austrji do Niemiec (? , ' ze

p. W .  T.
upadają korony 
spekulacji,.

„A!o to — zauważa — ■ tylk 
Świat musi wogóJe wykoa-zenić 

1 ność, ale przerost własności. Bezimienny | względów gospotl-wczyeh. Dzisiejsza Auśirja 
potężny kapitał, skupiony w olbrzymich ma- j jest górzysta, i uboga; do b) proc. jej ludności 
saeli w ręku jednostek czy grup, bszęsący j potrafi wyżywić się krajowcu ii produktami, (iO 

..państwami, wywołujący umyślnie zatargi ijproc. artykułów spożywczych musi sprowadzać 
konflikty, aby w mętnej wodzie Iowie ryby,-z zagranicy. Budżet zaś państwa uzależniony 
szerzący w najwyższych sterach społc-| jest. od wielkości zbytu produktów z przemysłu 
czeństw korupcję, jest potęgą złowrogą i metalurgicznego i drzewnego. Umniejszenie wy-

wiele au t i autobusów przesuwało się po mie­
ście, tak że wprost niebezpieczne było przecho­
dzić na skrzyżowaniu ulic.. Miasto zmieniło się 
w jednej chwili. ' ...... .

sie w domu. zaczęto str^ lać . Policja uwięziła! 0(1 “ asu do eŁajs" przesuwały Ąaię pó ufi- 
lińrnaschka. Miał jednak jeszcze tyle ezasu, ż c iCat.'il od(feiaiy P°Iicft uzbrojonej wikara-biiiy z 
dat alarm oddziałom SchuUłmnthi do rozpoczę- uajożonemi bagnetami. G czwartej godzinie te-
cia walki w Lincu. W ton sposób rozpoczęła, się £ ° 8!unego dnia obsaidteiły wojsko i korpusy
r wonieją. która ogarnęła, niemal cała. A ustrje., ochotniczo cent™ “ miasta. Na wylotach głtfw- 
IV .poniedziałek, przed ' południem został dom nych ulic wybudowano barykady, zapory kol- 
,socjalistyczny pm -z policję i wojsko zdobyty. .’czaste, 3 ust-aw'iono karabiny maszynowe. Ećw-

’ ' rozeszła, się i nocz®aw'e °gł°sił st'an oblężenia. Tej *a-W tóó o porażce drhutzhimdu

musi przestać istnieć. Na razie ustala bez 
■ karność jego przedstawicieli — i to już bar­
dzo dużo. bo ich interes* są prawie zawsze 

kryminalne. -Ale właśnie z tego powodu 
rzecz sama. sam fak t istnienia ni ek (Trono­
wanych królów musi być niedopuszczalny.

. Człowiekowi wrodzone jest poczucie włas­
ności. Ale własność wyolbrzymiona do tak 
potwornych rozmiarów to już nie własność, 
lecz wywłaszczenie, to nowoczesne niewol­
nictwo, niosące z sobą najgorszą- klęskę XX
wieku. „Delenidia est Curthago“

Kreuger, Stawiski, lusull — na trzech 
zdetronizowanych władców świata było 
dwóch niewątpliwych Żydów. I to warto 

. zapamiętać-’.

T r « k a  p. Lieberm ana o rtpublłkę 
francuską.

B. więzień brzeski, p. H. Lrebermann,
m ieszkający obecnie we F rancji, zam ieszcza 
w  ,,R obotniku“ korespondencję n a  tle  sp ra­
w y Staw iskiego. M. in. w ypow iada bardzo 
lekkom yślny w niosek:

„Dziś — oświadcza p. Liebeiman — po 
przeprowadzeniu dochodzeń i przesłuchaniu 

11 icznych wiarogodnych świadfeć w przez 
śledczą komisję parlam entarną nie ulega 
już żadnej wątpliwości, ie  „afe*ę“ postano­
wiły organizacje monarchistycasne l taszy- 
stowskie wyzyskać dla wzniecenia rucha, 
który doprowadzić miał do obalenia ustroju 
r epubl i kańsk i ego' ‘.
Z drow y odruch n arodu  zm ierzający do 

oczyszczenia a tm osfery  i uikarania w innych 
tra k tu je  p. L ieherm an jak o  dążność do „o b a­
len ia  u s tro ju  republikańskiego"1... Musiał p. 
T ieb en n an  zabm ąć daleko  i  głęboko we fran  
emskie środow isko radykalne . Inaczej t ru ­
dno w ytłum aczyć sobie jego troskę o los — 
republiki francuskiej.

Żyd, czy chrześcljanfn ?
P . Słonim ski .w ystępuje  w „W iadom o 

ściach li te ra c k ic h 11 przeciw  bojkotow i kon- 
jcjartu. niem ieckiego p ian is ty  B aokhausa 
przez żydów, A  w ypow iedziaw szy szereg 
•krytycznych irw ag n a  ten  temat-, p . Słonim ­
sk i ośw iadcza:

„Proszą nie sądzić, ie  to jest wpływ 
dodatku katolickiego „Wiadomości Litera 
okich11, ale mam wrażenie, że Żydzi powinni 
trochę nagiąć swą psychikę do dhrystjamlz- 
mu. Mam wrażenie, że byłby to  interes obo­
pólny. Chrześcijaństwo powinno również 
wrócić (?) tam skąd wyszło, to znaczy do 
Żydów. Namawiam do tego interesu zupeł­
nie bezinteresownie. Nie zamierzam na Łem 
zarobić1’.
Cóż to znaczy: chrześcijaństw o „pow in­

no... wrócić... do "żydów11? T a  p ły tk a  uw aga 
je d n a k  charak te ryzu je  p. Słonim skiego, o 
k tó rym  w łaściw ie nie w iadom o, kim  jest: 
żydem , czy chrześcijaninem ? Uchodzi bo­
w iem  powszechnie w  opinji za  żyda, —  ̂ w 
jednym  *■ sonetów  p isa ł o swoich „dw óch 
ojczyznach11, t, j. Polsce i P alestyn ie: ibyłże- 
by więc żydem ? PLÓwnocześnie jednak  prasa 
podała ostatn io  w iadom ość o jego ślubie w 
katolickim  kościele. B yłżeby więc mimo to 
kato lik iem ?... Mo-żliwe. Są w Polsce neofici, 
którzy się nazyw ają  „żydami katolickiego  
wyznania11.

Rozbijanie nauczycielstw a szkół 
ś r e d n i c h .

W arszaw ski korespondent „K urjera  P oz­
nańsk iego11 zda,jo spraw ę z- przebiegu  w alne­
go zebrania delegatów  T. N. S. W . w  W ar­
szawie. N a tem  zebraniu —  jak  wiadomo 
już —  nastąpiła secesja grupy krakowskich 
delegatów, którzy  uw ażając T . N. t -  W . za 
niedość sanacyjne opuścili salę i te raz  po­
dobno mają zamiar powołać do życia nowe, 
czysto sanacyjne, zrzeszenie profesorów gim­
nazjalnych. G dyby im się to udało, by łaby  
t.o już trzecia tego rodzaju organizacja. Je s t 
bowiem s ta re  i zasłużone T. N. B. W .: obok 
niego zaś działa ..Sekcja N auczycieli szkol 
średnich przy  Z. X. P .“ (daw niejszy socjali­
styczny  „Zw. Zaw odow y Naucz. Szkół Sr.11, 
dziś organizacja  sanacyjna). K orespondent 
„K u rje ra  Poznańskiego11 podnosi apolityoz-

wozu podkopuje zaraz dochody państwa i po­
mnaża liczbę bezrobotnych.

Skutkiem swojej słabości gospodarczej sta­
ła się A ustrja ;

domeną obcych wpływów,
tu taj spotykają się tendencjo Rzeszy Niemiec­
kiej z tendencjami Włoch Mussoliniego. Począt­
kowo wpływy to równoważyły się. Decydującą 
rozgrywkę miedzy niemi przyspieszyło dojście 
Hitlera do władzy; uczyniło bowiem rcalnem 
hasło „AnschlnsUu1’ Austrji do Niemiec.

Łatwo teraz zrozumieć, dlaczego Hitler po 
c-ichu popierał w Austrji partję. nnstrobolszewi- 
cfcą, choć równocześnie u siebie niszczył par 
tje ,socjalistyczne, i komunistyczne i dlaczego 
au&trjaccy narodowi socjaliści w czasie rewolty 
zajęli wyczekujące stanowisko, w uadzieji. że 
„gdzie dwóch się. bije, tam trzeci korzysta 
►Stało się jednak inaczej. To też z przezwycię­
żenia bałaganu przez Dra Dollfussa w Austrji 
szczególniej niezadowolony jest Hitler, a par- 
tja  hitlerowska w- Austrji tak  w czasie walk. 
jak i po zgnieceniu austrobolw.ewizmu atakuje 
Austrję ze wszystkich stron, przez rozsiewanie 
zaś najfantastyczniejszych wieści stara się wy­
robić rządowi Dollfnssa jak najgorszą opinją 
w świecie.

Najwięcej szalał tu p. Theó Ha bieli t. Uro­
dzony w Wiesbaden był od roku 1921 do 1924 
bardzo czynnym komunistą w Niemczech. Za 
współudział w mortiiemstwaidłi został w roku 
1931 zasądzony na 3 lata  więzienia. By unik­
nąć (kary zbiegł, do Austrji, wylądował w par 
tji hitlerowskiej i rozwijał tutaj bardzo żywą 
działalność. W uznaniu jego wielkich „zasług1 
mianował go Hitler po objęciu władzy w Rze­
szy krajowym inspektorem dla Austrji. Rząd 
Dollfussa nie mógł oczywiście tolerować takie­
go indywiduum i jednego pifjknego, poranka 
odletawił go w delikatny sposób do granicy 
niemieckiej. Od tego czasu dałhje się śmier­
telna nienawiść Hitlera i Hahichta do rządu 
Dolłfussa.

Wreszcie- — wielka liczba bezrobotnych
przyczynia się do narastania fermentów. Bezro­
botni ła.two dają (się tutaj werbować do roz­
maitych związków militarnych, jużt-o dla- zabi­
cia czasu, jużto w nadziei otrzymania jakiej 
pracy lub posady. To oczywiście nie może 
sprzyjać pokojowi.

Czynniki wyżej wymie-mone wytworzyły w 
Austrji tak  ciężką, atmosferę życia, nagroma­
dziły z latami tyle maferjału wybuchowego, że 

mala iskierka wystarczyła. , 
by cały tem stos zamienić w mojsse płomieni. 
Jakoż sposobność wkrótce się nadarzyła. D. l l  
lutego w nocy z niedzieli na poniedziałek do­
stały władze policyjne w Lincu w ręce tajem-

lotcm błyskawicy po państwie. W W iedniu,mol® ocy rac-zęly się prawie w oafem.państwie' 
proklamowali auetroinarkdści strajk generalny. waIki 3 bwaly z mafemi przerwami aż do so. 
jako sygnał rozpoczęcia walki z rządem. B y - boły 17 bdego. Strajk generalny nie udał się,
łem właśnie w szkole w 17 dzielnicy. Miałem 
do 1-ej godziny naukę. Do nauce musiałem pic 
szo wracać do mieszkam

poczta i koleje pełniły jak zwykle swoją służ­
bę. Przez cały czas rozruchów panował na  uli-

drogi od szkoły. Elektryczne zegary na publi­
cznych placach wskazywały 11,15. b  tym cza­
sie, przerwano dopływ prądu elektrycznego. — 
Wstrzymane tramwaje dopiero wieczorem po 
ściągano ciężarowemi autami do trarażu. Zato

ia. odległego o godzinę. ?a,ł-h W iedniu ład i porządelr. O szczegółach
~ . ‘ n’ .*] mići tvi cza la/i ia ero n w*walk nie piszę, bo (e są. z dzienników znane. — 

Ale coraz uporczywiej narzuca się pytanie, czy 
nie można, było zapobiec, katastrofie walki do­
mowej i wogóle kto był stroną zaczepną?

Dr. S,. L’.

-  1 mm

Nieważność „rozwodu" prawosławnego
DONIOSŁE ORZECZENIE SĄDU NAJW. W SPRAWACH MAŁŻEŃSKICH.

Sąd Najwyższy wydał ostatnio orzeczenie, ] Łów. Przepisu lego- w danym wypadku ni© 
stanowiące ważny prejndykat w sprawach m a i: przestrzegano, skoro o rozwiązaniu małżeństwa 
żeńskich, orzeczenie, które -kładzie w dużym ; orzeka! sąd duchowny wyznania prawosławne- 
stopniu tamę porzucaniu wiary dla rozerwania j go, na które przeszedł powód, a nie sąd duch©
tą drogą, ważnie zawartego małżeństwa i po
ślubienia innej osoby. Sąd Najwyższy orzekł 
w danym konkretnym wypadku, że małżeń­
stwo zawarte między katolikami nie mogio

wny wyznania katolickiego, przy którem p »  
została pozwana. Przepisy o prawie międay- 
dzie-lnieowem z r. 1920 przewidują, iż dla roz­
wodu właściwe jest prawo, któremu małżonko-L „ O .  d ' I J “ —

ulec rozwiązaniu, chyba tylko przez śmierć je- wie osobiście jrodlegają w czasie, gdy tego wo­
dnego z małżonków'. Jak  długo zatem związek j wodu żądają. Jeżeli małżonkowie podlegają w 
małżeński nie został w powyższy sposób rcz- j tym czasie prawom różnym, właściwe jest osta 
wiązany, nie mógł pozwany, nawet przez zmia- j tnie ich prawo wspólne. Ponieważ zaś o stat­
uę wyznania, zawrzeć ważnie mnego małżeń- j niem miejscem wspólnego zamieszkania pozwa- 
stwa. i nego z pierwszą żoną Anną S. była Bochnia,

Okoliczności faktyczne, na podstawie k-tó-: gdzie obowiązuje prawo cywilne austrjaekie, 
ryc-h orzeczenie to  zapadło, przedstawiały się.'przeto dopuszczalność, względnie niedopn-śz- 
nastęjiując-o: Niejaki Józef D., urzędnik K oleji! czalność rozwodu, mogła być oceniana tylko 
Państwowych w Bochni, zawarł związek m ai-; według tego prawa, a prawo to. rozwiązalnoścł 
żeński w roku 1918 % Anną S., według obrząd- małżeństwa katolików za życia drugiego mai­
ku rzymako-katołickiego we Lwowie. Nastę-i żonka nie zna. Małżeństwo zatem, zawarte 
pnię;. przeszedłszy na -prawosławie, otrzymał • przez p. Józefa D. z panną Stefan ją K: za źy- 
wskutek wyrokti prawosławnego sądu konsy-; cia pierwszej żony — iirzedstawda ciię jako nie- 
storskiego warszawsko^elichnskiego — ro-zwią ważne i skutków prawnych pozbawione, 
zanie tego związku małżeńskiego. Uzyskaw- Powyższemu orzeczeniu Sądu Najwr. poświę 
»7.y rozwód, zawarł ponowny związek małżeń-( ciłiśmy nieco więcej nwagi i miejsca, gdyż — 
ski ze Stefanją K. w Warszawie. Jednakowoż j jak  zaznaczamy na. wstępie — ma. ono ważne 
dyrekcja okręgowa koleji .państw w Krakowie znaczenie jako prejndykat w podobnych wielu 
jako władza przełożona, Józefa D.. wniosła do dzisiaj sprawach. Zgodnie bowiem ze stanowi- 
sądu okręg, w Tarnowie doniesienie o zac-bo-' skiem Kościoła, także 'ju d y k a iu ra  sądów Ro­
dzącej nieważności drugiego małżeństwa z -proś j wszeehnych odmawia, jak w tym wypadku, 
ba o wdrożenie dochodzeń i są-dowe orzeczenie j swego 'uznania i skutków prawnych małżeń- 
tej nieważności. Sąd pierwszej inRt«ttcji uznał stwom powtórnym, zawartjtir ' na podstawie 
jednak małżeństwo owego urzędnika ze Ste- ( sprzecznego z prawem zerwania węzłów ma-ł- 
fanją K. z ważne. Sąd apelacyjny zmienił wy-  ̂żeńskich. w.
rok, orzekając nieważność tego małżeństwa, a

niczy telegram: „Ernest i Anna zachorowali. 
Odroczyć przedsięwzięcie’1! Telegram w ydał z 
domu partyjnego kierownik Tow, przyjaciół 
Dzieci (Kinderfreunde) w Lincu do miejscowe­
go. komendanta Schutobundw Bemaschka. De­
pesza wydała się władzom podejrzana i jkło- 
niłn je ido pllnogm obserwowania domu partyj­
nego. W poniedziałek rano 12 lutego zauważo­
no niebwwałr nich w tym dom-u. Zarządzono

noś* 1’. N. S, \ \ \  i całego w alnego zebrania 
tej organizacji. D la podkreelenia te j apoli­
tyczności —  pisze korespondent, „K urjera  
Poznańskiego11 —  zaproponow ało zarząd 
głów ny w alnem u zebraniu

„oddać wszystkie sześć mandatów (będą­
cych przedmiotem wyborów) mniejszości o- 
pozycyjncj (z Krakowa). Tą jednak lojalno­
ścią i bezstronnością większości nie zado­
woliła się mniejszość i żądała ustąpienia, ca­
łego zarządu, nie przyznając, większości ża­
dnych praw. To stanowisko otworzyło osta­
tecznie wszystkim oczy na wyłącznic poli­
tyczny. a pasatem pozibawiony sprawiedli­
wości, a  choćby rozsądku, charakter akcji 
opozycji i przesądziło jej los'1.
Dodać należy, że apolityczność swoją 

zam anifestow ało w alne zebranie T. N. S. W. 
jeszcze tem. że uchwaliło osobną rezolucję 
z hołdem dla p. marsz. Piłsudskiego... I to 
nie w ystarczało krakow skim  sanatorom . 'D ą­
żą bowiem do zupełnego rozbicia nauczy­
cielstw a szkół średnich.

na tem samem stanowisku stanął i Sąd Najwyż 
szy. nie uwzględniając rewizji pozwanych.

Małżeństwo Józefa D. ze Stefanją K. jest 
nieważne — mówi w motywach Sąd Najwyż-
«7y    gdyż uzyskany w sądzie duchownym Bartliou przez rżąc francuski
prawosławnym w Warszawie wyrok rozwodo­
wy, nie ma znaczena prawnego wobec drugie­
go małżonka, pozostałego przy wierze kato- 

' lickiej, skoro wyroić ten został wydany z prze 
kroczeniem jurysdykcji sądów duchownych.

Jeżeli idzie o kwestje prawomocności wy­
roku rozwodowego i jego ważności ze stano­
wiska prawa małżeńskiego z r. 1836. obowiązuj hm. o godz. 6 min
jącego notąd na terenie b. Kongresówki, pozo hm w południc
staje do rozważenia, czy wyrok ten w danym 
wypadku został wydany przez władzę dla obu 
stron kompetentną, a sądy powszechne są do 
togo zawsze uprawnione. Otóż należy stwier­
dzić. że przyznana sądom duchownym prawo- energicznie i wytrwale dąży opmja
sławnym wyłączna, właściwość do orzekania w Francji do wyświetlenia afery Stawiskiego, 
sprawach małżeńskich, na  pwl-stawie art. 200, świadczj' ostatni numer katolickiego pisma 
p. 3 prawa małżeńskiego z r. 1836. doznała o -1 nRevue ‘ Internationale des Societes Searetw". 
graniczenia wskutek powstania Państwa Pol-, , . jak i jest ściśle ud/.iat masonerji w zgnioce- 
skiego i ustawodawstwa polskiego Ograniczę-, SpraVi,y Stawiskiego i w przygotowania 
nie to uwydatnia się mozegdlnie w postanowię .'mo#dorstw publicznych “6-go lutego? Dlaczego

Marszruta min. Barthou.
Ostatecznie została ustalona marszruta min.

w porozumieniu 
z Warszawą, i Pragą. .Mianowicie w d, 24 bm. 
minister francuski wyjadzie z Paryża wieczor­
nym oks;resoru, a w Warszawie stanie 22 bm. 
o godz. 5 m. 50 popołudniu. Stolicę Polski o- 
puśoi 24 bm. o godz. 6 wieczorem, by w Kra­
kowie spędzić dzień 25 bm. Wieczorem tego 
dnia odjedzie do Pragi, dokąd przybędzie 26 

49 rano. Pragę opuści 28

„Wykopywanie kretów11.

niu art. 1.14 Konstytucji, .przyznającem religji 
rz-ymsko-katolickiej autorytet religji panującej 
w Państwie oraz w postanowieniu art. 113 Kon 
stytucji nie dbpuszcza.jącem. by jakikolwiek 
związek religijny pod względem, swoich urzą­
dzeń i działalności stawał W sprzeczności z usta 
wami państwa. Działalność przeto i terytorjal 
na kompetencja prawosławnych sądów duchów  ̂
nych, nie może rozciągać się na ol>ezar całego 
państwa, skoro — pomijając już tak  wyraźne 
postanowienia, Konstytucji, w poszczególnych 
jego dzielnicach obowiązują w tym zakrasie 
inne uetawy, które dotychczas uchylone nie zo 
stały.

Wreszcie trzeba zwrocie uwagę na to. żn ta 
sama ustawa z r. 1836 w artykule 196 posta­
nawia,. iż do orzekania o słuszności przyczyn 
rozwiązania małżeństwa itowolany jest. sąd du­
chowny tego wyznania, do którego należy po­
zwany i tylko w tym wypadku wyrok, wydany 
przez sąd duohowmy jednego z małżonków nwa 
ża się za obowiązujący wobec dwojga małton-

nio przeprowmidteono dochodzeń ^ledczycih 
głównych siedzibach masonerii, rue Cadet 16 
(Wielki Wschód), imo Froidevaux 63, nie -do 
Puteaux (Wielka Loża Franc.ji)? Jakiem pra­
wem masoni, zasiadający w komisjach śled­
czych a współodpowiedzialni zadają pytania 
swym ofiarom?

Alby zaś pomóg komisji śledczej w ustaleniu, 
w jakiem środowisku szmkać winowajców i Ich 
wspólników, dódamy jecrcze dw<a nazwiska n a -  
soiiskie do długiej już listy, ktArą ogłosiliśmy: 

brat Louis Proust, dostawca funduszów 
stronnictwa radykalno-,społccosnego (po ktćręgo 
zeznaniach w komisji postanowiono, że mają, 
być ws7.c-zęt-e przeciw niemu dochodzenia) * lo­
ży Przyjaciół Indu  (I>es Demophilee) w Toszrs, 
przynależnej do Wielkiego Wschodu. * 

brat Pressard (naczelny prokurator w Pa­
ryżu i iszwagier b. •premjera Chautemps’a) z  lo­
ży Dzieci Hiram -(Les Enfants. A;Hiram) z Me- 
lirn. przynależnej do Wiołkiegc Wschodu11.
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Kiedy „biskup" Kowalski pójdzie 
do więzienia?

W związku z  dochodzeniem ptr jkuratur.,
Twzeeiw faronowi, który U adni1 się udziela - 
niem ,,małżeństw ' i yruzwdów*4, ‘w warszaw­
skich Kuluarach sądowych omawiana jest sze- 
rokc sprawa pozoetawani i na wolności „bisLu- 
pa“ marjawickiego Kowalskiego, skazanego 
przed .paru laty przez sądy polskie za dopusz­
czanie się czynów niemoralnych. Wyrok na Ko- 
walskiego uprawomocnił się przed 3 laty. Spo 
dziewano się podówczas rychłego rwie-zienia 
Kowalskiego. Tymczasem mija już czwarty 
rok a „biskup" pozostaje na woiności. Jak  mó 
wią wtajemniczeni, Kowalski korzystał paro*- 
krotnie z odroczenia wykonania kary oraz z 
różnych przywilejów związanych z rzekomo 
złym stanem zdrowia, Odpowiednie jednak pn.e 
pisy prawa procesowego mówą, ż.et skazany 
może korzystać z tych uprawnień w ściśle okre 
ślonych wypadkach i nie może korzystać z® 
zoyt długiego terminu na odroczenie wykona­
nia Kary. Tymczasem, o ile Kowalski korzystał 
% tych uprawnień, to przekioezyf już wszelkie 
terminy i powinien dawno odcierpieć katą To 
pozostawanie Kowal .kiego na wolności jest 
Tent dziwniejsze, że przestępstwo jego nie pod­
legało amnestji i wyrok skazujący jest, prawo­
mocny i powinien być wykonany. Mówi się 
również szerokc, że odpowiednie formalności, 
związane z wykonaniem wyroku zostały zała­
twione i prokurator ma w swoich rękach akta 
sprawy i odpowiednie dokumenty. Należałoby 
więc przypłaszczać, że dalsze odwlekanie w y­
konania wyroku jest eo najmniej niestosowne. 
W kołach prawniczych budzi w każdym razie 
wiele złośliwych komentarzy.

Mastkowi przedłużono uilop zdrowotny.
We środę upłynął termin urlopu zdrowotne 

go. udzielonego b. więźmowi brzeskiemu Most­
kowi. który przebywał na kuracji w szpitalu 
św. Ducha w Warszawie. Ponieważ lekarze 
stwierdzili u Miastka daleko posuniętą cukrzy­
cę, wymagającą- natychmiastowej dłuższej ku­
racji, przeto obrońca zwrócił się do Minister­
stwa iśprawiediiwośetóz prośbą o przedłużenie 
urlopu. Min. Sprawiedliwości pr/.edłnżylo Mas: 
kOwi urlop na okres 1 miesiąca.

7 piętrowy gmach bez kiatki schodowej
Przed mniej więcej -dwoma laty magistrat 

katowicki, odczuwając * brak pomieszczeń na 
■swe biura, przystąpit do budowy nowego gma­
chu przy ulicy Młyńskiej. Budowę tego gma- 
enu powierzono buaowniczemu KrcmpiecowI, 

któr, zbiegł do Niemiec, będąc zamieszany w 
głośną swego czasu wielką aferę podatkowy 
Kotziasa. Nadzór nad budową, z ramienia ma­
gistratu , który był jej właścicielem)' wykony, 
wał radca miejski budowniczy architekt p. Si­
korski

Do pracy ru>zouo cMą parą. Gdy mury sta­
ły, zauważył jakiś „wscibski'1, że przy nowym 
gmachu zapomniano wybudować klatnę scao- 
aową i wdndę, kióia przy 7-piętrowym domu 
jest wprost nieodzowna. Gdy zauważono te 
braki, trzeba było zrywać część nowowybuSo- 
wanego muru i od nowa budować klatkę scho­
dową, i windę. Z tego też powodu winda'w twm 
gmachu kursuje dopiero od pieiwszego piętra, 
a oie- od parteru.

W yiazd 400 żydów  do Palestyny.
Z dworca głównego w Warszawie wyjecha­

ło ostatnio 'jO-ciu kapitalistów- i turystów ży­
dowskich do Palestyny. Centralny wydział pa 
katyński w Warsżawie otrzymał 175 certyfika­
tów na poczet przyszłego półrocza, pozwalają­
cych na w-yjazd do Palestyny. Pozatem nade­
szła do Warszawy wiadomość y  Jerozolimy, 
że w najbliższych dniach centralny wydział 
palestyński w Warszawie otrzyma dalszy en 210 
certyfikatów. A więc w najbliższych tygodniach 
wyjeżdża około 400 żydów na stałe do Pale­
styny. Pierwszy transport wyrusza do Palesty­
ny 16-go kwietnia.

Smi*rt*lne skutki lib ie ji dtnuturatem
lodczas ubiegłych Świąt- Wielkanocnych 

wydarzyło się w Częstochowie kilka, wypad 
kóvv zatrucia denatiuem. i~zeze>gólnie tragiczne 
był przebieg libacji w mieszkami’ pewniej rodzi 
uy robotniczej, gdzie dwaj uczestnicy swiątecz 
n- go przyjęcia, Oleksiak i Dębowski zatrnłł się 
dena turem i po 24 godzinach zmarli.

Tra g iczn y pokaz szerm ierki.
Tragiczny wypadek wydarzył się w t-yoh 

dniach w Mińsku Mazowieckim Dwaj koledzy 
Ś żółtek, szeregowiec marynarki wojennej oraz 
YV. Bródkows-kj, szeregcwmc 1 pp. przy i e ch al i 
na urlop świąteczny. Po południ" chcieli om 
zademonstrować ćwiczenia szermiercze swym 
kolegom cywilnym Podczas zaimprowizowa­
nego fechtunku, .Drótlfcotwiki potknął się i 
padł na- ostrze noża przeciwnika, Giężko ran­
nego w okolicę serca przewieziono do miejsco­
wego szpitala, gdzie w poczekalni zmarł. Przy­
padkowy zabójca, Żółtek, zgłosił się m  poste­
runek żandarmerji.

Od niedzieli dni? 1 b. m,_w kinoteatrze „ S Z T U M  4**
Coś eo każdego ol*ni i wzruszy! — Arcydzieło poezji, ezaru, piękna i humoru!

J A R M A R K  M I Ł O Ś C I
wspaniały poemat miłosny o Drzeck.wuej prostocie i sentymencie na tle przepysznej muzyki ’ 
Przepiękny romana dyoiga młodych serc ! -  Tyle poezji i piękna* tyle wzruszeń i humoru nie

“ f i  J im t  Gaynpr, Sally Eila.s, LewAyres.
oraz tresowana świnka świąteczna, jako rekutdow-y komik. Reżyserował H E N R Y  KI N G.

Zam iast budzika telefon
Telefoniczne „biuro zleceń" w W arszawie,
Ministerstwo Poczt, i Telegrafów przychyli­

ło się do wniosku Polskiej Akcyjnej Spółki 
Telefonicznej 'PAST) o utworzenie w \\ arsza- 
wie telefonicznego ..Biura zleceń-4. Do działal­
ności „Biura zleceń będzie należało dawanie 
intormacyj koiejowych. Pozatem ..Biuro zle­
ceń4’ informować bądzró o cenach biletów ko­
lejowych, o połączeniach tramwajowych i au- 
(opasowych na terenie Warszawy. Następnie 
przez „biuro -zleteń1, będzie można uzyskać 
wszelkie wskazówki dotyczące programu ' wi. 
dewisk w teatrach, kinach stołecznych, op bę­
dzie miało i dla teatrów i d(la L.ig duże znacze­
nie, dowuedzieć się szczegółów o wystawach i 
muzeach w Warszawie.. Pozatem każdy ab o 
nent może zostać obudzony przez „biuro zle­
ceń” o dowolnej godzinie, może ..biuru zleceń" 
zostawić wiadomość, gdzie się w danej chwili 
majdluje z zastrzeżeniem, Ążo wiadomo, ć ta za­
komunikowana ma zostać tylko osobom przez 
niego -wskazanym. Następnie ..biuro zleceń'4 po 
dejmow-ać się będzie kontrolowania osćb. po­
wołanych do pilnowania mieszkania lub banku, 
czy są na, miejscu, a na wypadek wyjazdu atoo 
nenta z Warszawy, notować będzie numery lub 
nazwiska tych abonentów, którzy usiłowali się- 
połączyć 7 przebywającym na wy\, czasach kli- 
jentem ..oiura4’. Podobne ..biura, zleceń4' istnie­
ją. już w Berlinie. Paryżu i Wiedniu.

30 m ilionów  szczurów w W arszaw ie.
W Warszawie przygotowuje się wielka alc- 

cja odiszczurzeiiia miasta. Jak wykazują -obser­
wacje na targach i bazarach, ilość szczurów w 
roku bieżącym jest większa niż w latach paprze 
(kuch. Oblicza się, że w W arszanie .jest BO mi­
lionów szczurów. Gnieżdżą się one w kana­
łach, rurach pokanałowych, przechowywanych 
pod ziemią, w piwnicach dornow, pod stragana 
mi ita. Najwięcej jest- szczurów w dzielnicy 
Hali Mirowskiej, Walieowa, Grzybowskiej, w 
pobliżu bazarów i fabrycznych składów. We­
dług obliczeń szkody, jakie wyiządza joden 
szczur rocznie W Warszawie, dochodzą do 5 zio 
-tych. Tak wie,c Warszawa traci roczi.ie wsku­
tek plagi szczurów wieie miljonów złotych. — 
Tmcie szczur ów przeprowadzone będzie 4 roku 
bież. pod1.specjalnym nadzorem władz.

PRZEGOTOWANIA d o  KONGRESU E l-  
CHARYSTYCZNEGO W TARNOWIE- Przygo­
towania do pierwszego diecezjalnego kongresu 
eucharystycznego w Tarnowie, są w pełnym to­
ku. Ks. Biskup Lisowski powołał do życia ko­
mitet wykonawczy, któremu powierzył prace 
przygotowawcze do kongresu. Brezydjuni ko­
mitetu stanowią.; Ks. Biskup Śufragan Dr. Ed­
ward Komar, pp. mecena-s dr. Władysław Mos- 
sor i  radca J-ózef Mamaczyński, jako wicoprezc- 
ai, ks. Karol Pękala, dyrektor D. I. A. K. — 
jako seikretaaz.

Utworzono ośm sek.cyj. których kierownicr- 
wo objęli: ks. prał, K. Mazur (sekcja naoo- 
żeństw)Ą ks. prał. dr. d. Lubelski (sekcja orga­
nizacyjna), ks. prał. R. -Sitko (-sekcja budżeto­
wa-̂ , ks, prał. dr. S. Bulanda (sekcja artystycz­
na), ks. prał. ,J. Chrząszcz (sekcja propagando- 
wo-pra,sowa), ks. wicerektor dr. Fr. Goc (sekcja 
porządttowajcJks. -sekr, S, M; P. Lesi-ak -Wł.

1 (sekcja ajirowizacyjiic.), ks. prute Br. Szymań­
ski (sekcja misyjna) (KAP.)

| ZWOLNIENIA W WOJSKU. Dziennik per- 
Osonalny w ostatnim numerze zamieszcza listą 

oficerów, y.woinionycli zarządzeniem Min. Spr, 
Wojsk. •/ zajmowanych stanowisk z pozostawię 
niem bez przynależności służbowej i oddaniem 
do dyspozycji właściwych dowódców 0. K. — 

.Ogółem ulega zwolnieniu: 1 pułkownik, 11 pod 

. pułkowników, 78 majorów ,132 kapitanów- i rot 
mistrzów, 137 poruczników i 4 podporuczni­
ków.

POŻAR LASÓW TUSTANOWIECKICH
j/, Borysławia donoszą: We wtorek wybuchł po. 
|żar w lasach państwowych w rejonie tusiano- 
jwieckiru w pobliżu Orowa. Płomienie ogar- 
|iięly około 10 ha lasu. Głównie ncierpiah- zrę- 
j by i miody drzewostan. Akcja ratownicza trwa- 
jłiez jwzerwy. Szkody są już obecnie dość zna­
czne. Przyczyną pożaru lasu było prawdopo­
dobnie nieostrożne, obchodzenie su z ogniem.

WŁAŚCICIEL STATKU UTONĄŁ W MO­
RZU W Gdyni podczas se-hodzenia z niemiec­
kiego statku „Landsec* na nabrzeże polskie 
spaćlt z tropu do wedy i utoną! właściciel stat- 
ku „Czajua" M. Kurecki. Pomimo natyclnnia- 
śtowei pomocy załóg obu statków Kureckiesro 
nie zdołano uratowTić. B

X  ś m i a ł sm.
Na W ęgrzech śniegi —  w Stanach 

s Zjean. powódź.
Na Węg-r/.ech spadły wielkie śniegi, które 

w wielu miejscach przerwały komunikację. 
Temperatura" obniżyła się do 4-ech naw et sto­
pni. eo wyrządziło ogromne sS-kody w- ogrodach.

W  śt-aiiie Minnesota w pow-odzi, spowodo- 
v;i nej ulewnemj deszczami. 4 osoby utracuj 
życie. Straty mat-erjaine bardzo znaczne. Liczni 
mieszkańcy'zmuszeni byii do ucieczki przed po­
wodzią. W akcji ratunkowej biorą udział setki 
robotników i więźniów.

Ucieczka z więzienia z Lincu
Prasa wiedeńska podaje szczegóły ucieczki 

nęzntow Schutzbundowców i dwu uarodow-o- 
socjalistów z więzh-nia w Lincu. Są to narodo- 
wo-socja-liśei Fastner i Strassmayer oraz Schutz 
bandoscy: R. Bennaschek, Otton Houschka,
Fr. Schiagin i dozorca więzienia Dobler, kt-ć-ry 
ułatwił im ucieczkę. Ucieczka wywołała żywe 

i zainteresowanie, gdyż miedzy zbiegłymi znaj­
duje się Brroaschek, kłórj kierowa! rozrucha­
mi ts Lincu. Minister sjirawiedliwości polecił 
natychmiast zmienić skład peiso-naiu więzien­
nego w Lincu.

— - -oo------
KOMUNIZM — RELIGJĄ MEKSYKU. Rząd 

meksykański w dalszym 'ciągu stosuje drakon- 
skie re-presje wobec, profesorów i studentów ka 
[olicikieh uniwersytetu jiaństwowęgo w .stolicy. 
Władze ogłosiły obecnie komu.iizn. za oficjalny 
światopogląd wyższych uczelni pansłwowych 

\ \Y związku z tom profesorowie i studenci ka- 
lołicoy zapowiedzieli strajk. Przywódca rad iu  
protestacyjnego, prof. dr. Amando Chavez Ca- 
inacLo. wielce zasłużony działacz na polu mie- 
dzynaródowej afceji studentów katolickich, zo- 
.- tał niezwlocan-ie aresztowany i w trybie do 

!-raźnym skazany na dwa lata więzienia. (KAPĄ

K U p U ) t 0 1 fc 9
W D R O U F R J i  im. SW.  T F f i E S Y

S T E F A N A  H Y Ł Y
mydła, kremy, pe-fimy, wsody kol JŹ.kie 
kosmetyki, gąbki, g a 1 a n t e - j a toaletowa, 

zioła, chemikalja i t, d.
TOWAR W WIELKIM WYBORZE, 
N A J L E P S Z E J  JA K O Ś C I.

ileny niskie Ceny niskie

fUiąźkl cur
stó w k i do p fsa n łe  t wogór* t e m  
innych pczedmłotdoi, joK e e r r in t  
?if»ortow«, gry towr»r>yskH», pr*y*»-i>ry 
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,,CżełuskinPw cy‘‘ mają żyw ność 
na dwa miesiące.

Akcja ratunko-wa rozbitków „Czeluskina* 
werllug ostatnich rełacyj przedstawia się nastę­
pująco: Lotnicy Farich i Gorclow wysiartowa. 
Ii z Oiutorska do Anadyru, nie musieli z u w t ó -  

•ci;ć z powodu złej pogody. Lotnicy- Goły szew, 
Wodopianow i Boroniu nie mogli wystartować 
z miejscowości Kamieriskoje, skąd dzieli ich je­
den przelot do Przylądka Yóankaren. 3 samolo­
ty z grupy lounka Kamaninową. które zaginęły 
miedzy Anadyrem a przylądk em Kankaren nie 
dały dotychczas znaku o sobie. Poszukiwania 
za zaginionymi utrudnia śnieżyca. Lotnik Ba- 
buftzł»ii zdoiał przelecieć 7. obozu rozbitków i 
znajduje się obecnie na przylądku TAankaren. 
Lotnik oświadczył, że w ofcozje wszystko jest 
w porządku. Rozbitkowie mają żywność na 2 mit 
siące. Lotnik Slepniow przeleciał z Alaski na 
prz.ylądek Wellen i zamierza wystartować na 
przylądek Wankaren.

li* m .eszkańców liczy M andżukso?
Mandżurskie ministerstwo spraw wewnętrz­

nych jirzeprowadzilo nfa^luwno spis ludności, 
obejmujący’ nietylko tubydców, ale wogóię 
wszystkich mieszkańców nowego cesarstwa. 
Według wymików tego spisu. .Mandżukuo liczy 
obecnie 34 miljonow mieszkańców. Ciekawa 
jest mozaika narodowo,ściowa- ludności man­
dżurskiej. Mandżimrw, jak oficjalna 'statystyka 
nazywa tuoyiców, jest 33.J52.013. Japończy­
ków’ 150.000, Koreańczyków 800.000. Rosjan 
bez sowieckich paszportóry 103.080, Rosaan z 
paszpłortami sowieckimi 85.920, Polaków 1.315, 
Niemców’ 450. innych narodowości -1.720 Na.C 
bardziej zaludniona jest prowincja, mukdeńska, 
gdzie żyje lo  miljonów ludzi.

TRAGICZNY ZGON FRANCUSKIEGO 
KONTRADMIRAŁA.

We wiórek wieczór w Ablon pod Paryżem 
spadł do Sekwany bydroplan wojskowy. Lotnik 
i mechanik wyisśii bez s zwana u Pasażer, kontr­
admirał Martin, zastępca szefa francuskich sił 
lotniczych, utor.ął.

NAWRÓCENIE SIĘ KSIĘCIA PRUSKIE­
GO. Wnuk Wilhelma II, książę Fiyderyfc Leo­
pold Pru-ski, porzucił protestantyzm i w ubir- 
giąi W ielką Sobotę przystąpił w Rzymie do Ko­
ścioła katolickiego. W dzień Wielkiejnocy’ -ksią­
żę F i-yderyT Leopold, pTzed wzięciem udlaiału w 
uroczystościach kanonizacji św. Jana  Bosko 
przyjął swą pierwszą Komunje św (KtóP.)

MIĘDZYNARODOWA WYSTAWCA PR ASY 
KATOLICKIEJ W CASTEL GANDOLFO. Oj­
ciec św. zezwolił. byr międzynarodowa wystawa 
prasy’ katolickie j, k tóra ma być otworzona, w 
1936 r. -w związku z trzecim kongresem prasy 
katolickiej w Rzymie, była zorganizowana w 
willi papieskiej Castei Gandolfo. (KAP.)

CÓRKA ZADENUNCJOWAI.A OJCA. I'r.x 
sa sowiecka rozwodzi się nad „zasługami’ 12- 
letniej Olgi Bałykinównej, która zawiadomiła 
G P. U., że ojciec jej, człorwk jednego z nad- 
wołzanskieb kołehozow, zabiera porajemnie 
zboże i przynosi do domu, co wedhig ustawy 
sowieckiej karane, jest śmiercią. Bałykin został 
aresztowany, a- córka jego otrzymała pensję i 
wychowywana będzie na koszt, państwa.

W SOWIETACH ARESZTOWANO 80 ŁA­
POWNIKÓW. Na kolei moskiewsko-kurskiej 
oraz donieckiej wykryto zorganizowano szajki 
łapowników, z których (jodua liczyła przeszło 
-80 ludzi. Łanówki brano w pieniądzach i natu­
rze w zamian za .dostarczanie klientom wago­
nów pozr ilością im przyznaną.

Zamknięci? Jubileuszu i Wrńt S w i^ c i i .
W niedzielę w południe odbyła się utoĥzt- 

stość zamurowania MTót Świętych w czterech 
rzymskich -bazylikach większych. IV -baayiicĄ 
watykańskiej aktu tego dokonał Ojciec św. w 
asystencji 19 kardynałów. fiO arcybiskupów i 
biskupów’, przedstawicieli domów panujących i 
książąt, krwi. korpusu dyplomatycznego, władz 
watykańskich i szlachty rzymskiej oraz wiel- 
kich rzesz wiernych Po cermnonji zamurowania 
Wrót Śwuętycii Pajueż odmówił modlitwy i za-in 
tonował Te Deum. kończąc uroczystość Roku 
świętego udzieleniem odpustu jubileuszowego, 
-Jednocześnie aktu zamknięcia Wrót Świętych 
w pozostałych bazylikach dokonali kardynało- 
wie-lfrgaci: Granito — u św. PawJ za Mura.-mi 
Ma-rchctti u-św. Jana  na Luteranie i Dold u N 
Marji P. Większej. ęKAP.)
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M ie j .  |LW aljB J ł .  p.H Biegeleisen.
Podaliśmy wczoraj ■wiadomośd o zgonie 

J L  p.’1 H. Biegeleisena, biatoryka. literatury.
samo podała tę  wiadomość cala prasa pol- 

■ku bez wyjątku.
Natomras1 ostatni „Mowy Dd»nnijk” donosi, 

te  —  wbrew powszechnemu mniemaniu — H. 
■Riegeieken nie był cłirześoijaninem, ale żydem, 
i  lmiŁ.ł jako żyd.

>r\fimo, że blp. Biegeleisen — piueą .J ś owy 
Dziennik1’ — stał zdała od ideowego życia 
współczesnego żydostwa. jednak zwlasaeza w 
ostatnich lata.,h coraz żywiej interesował się 
ruchem narodowym żydostwa i cieszył się po­
stępami ruchu odrodzeniowego.

Pogrzeb bip. fi Bicueleisena odbył się. we 
Lwowie. Zwłoki znakomitego uczonego spoczę­
ły w ofiarowamm przez Zarząd Gminy Żyd. 
grobie honorowym.

Prasa polska przemilcza naogól żydowskie 
pochodzenie blp. prof. Biegeleasena, względnie 
uważa zmarłego uczonego-polonistę za chrze­
ścijanina”.

Lojalnie zamieszczamy sprostowanie „Nowe­
go Dziennika’4 nie chcąc przywłaszczać chrze­
ścijańskiemu społeczeństwu jednostki, której z 
niem nic nie łączy-io.

J R ł x #. * c a w
„MUZEUM-4, czasopismo pedagogiczne, po 

święcone sprawom wychowania, nauczania i or­
ganizacji szkolnictwa, będące organem, Tow. 
Naucz. Szkół Średnich i Wyższych. Ukazał się 
zeszyt I rocznika XL1X z etatą tuty 193o. Z o- 
dezwy zamieszczonej na wstępie zeszyta dowia­
dujemy się, że odtąd wszyscy członkowie T. N. 
S. iW. otrzymywać będą „Muzeum” bezpłatnie 
by w ten sposób mogli w szerszym niż dotąd 
zakresie zajmować się zagadnienLair' periago 
gioznumj w przełomowej dobie życia szkoły oj­
czystej. Na „bszemy 64-si.i murowy zeszyt z lu­
tego b. r. składają się rouprawy ,,Dobór szkol­
ny w Hu>mn oświetleniu” L. Jaxy-Bykow,skis­
ło ,  .^zkolne studjum tietoryczne w ujęci i no­
wych program ów : Dr, Wład Olszewskiego,
„Języki obce w szkoteśotwie francuski cm” Ge- 
arda Poii, „Wspćłrawodmctwu na terenie 

szkoły1’ Z . Sic orskiego, ^Zagadnienie domowej 
pracy ucznia” Kazimierza Frycza, „Rzut <>k* 
n a  współczesne szkolnictwo egipsk.it’1 A Ula 
sko-Pawlieowej. Pozatem zeszyt zawiera dwa 
działy: przeglądu prasy i dział recenzyj ksią- 
iefe. — Redakcja i administracja „Muzeum : 
Lwów, u l  Łyczakowska 5. Ccfla prenumeraty 
rocznej 10 zł. {cztery zeszyty)

„OSWLkrA POLSKA4’, dwumiesięcznik 
Zjednoczenia Polskich Tow. Oświatowych z do­
datkiem pod nazwą ,.Poradnik Bibljoteczny4’. 
Mir. 1, tego czasopisma zawiera artykuły: ks. 
dr. Karola Mdika „Wychowania Państwowa a 
Tow. Czytelni Ludowych-4, Barb. Godyckiej- 
Cwirko ,,N owe metody pracy społeczno-oświa- 
vOwej“, -Stei. Nauinsona ,Kinematograf a  praca 
-.połecimo-oświatowa”, L. Jaxy-Bykows kiego 
, Bursy i stancje1’, F. Ziemięckkj „Kasze ochron 
k i14. W  dziale drugim zeszyt zawiera różne 
„u iaterja ły-, w trze Am przegląd literatury, w 
^zwartym przegląd czasopism i  wreazcie w o- 
^natnim kronikę Redakoja i admin. Warszawa, 
Krakowakie-Przrdmicście 7, m. 4. Cena nume­
ru  t  50 zł.

BIULETYN; MUZYCZNY T. O. N. miesięez- 
r,jjk, organ Tow. Przyjaciół Muzyki i Opery' w 
umiarze 3 obecnego roku zamieszcza artykuły” 

M. Skobiby „Muzyka i muzycy a publiczność”, 
Wład. Fabry ,,Beethoven a Schubert4’, Y ład.

T e a t r  ś w ietlny „ A P O L L O ii Kraków
ul, iw. Yomasza 11

Krynica humoru i śmiechu, czarująca artyzmem i urokiem przebojowych piosenek!

p i e ś n i a r z  w a r s z a w y
fascynujący, upojny romans miłosny o emocjonującej tre.ci i me/.wykłem napięciu komeojowem! 

Przebojowe, popularne piosenki, które aą na ustach e a i c j  Polsk4:
„ T y ib o  z T o n ą  1 d la  C i e b i e  “ „ Z ró b  to  t a k  “

Wspaniała mistrzowska kreacja C..n K .n fłf  w otnczeui i W. Gorcz*nski«j, Basi Gilewskiej awiet.
„polskiego Cbevaliera4- UUy U U l*v komika W ła d .  W a lte ra ,  IW* itn iczL  i inn. 

Reżyserji M. WAS/Y Ń^KIF.GO. Pierwszy film polski który pobił rekord sukcesu i powodzenia 
największych szlagierów dotychczas widz:anych.

Indj&nie Stenów ZlAdn.. ^ tn y n iu ii »»m ortgd.

Wielka konferencja łndjan w Rapid Gity ;stan Dakota) przyniosła amerykańskim ludjom i 
samorząd. W  ten sposób rząd amerykański zwrócił łndjanom część ich dawnej -wolności. 
Ma ilustracji widzimy komisarza »lo spraw 'ndjańskich, Johna- Collirc, z kilku wodzami łndjan.

Automobtlizm a kryzys.
Mie ulega wątpliwmści, że u nas w PoLce 

sprawa rozwoju ruchu samoeiioaowego przed­
stawia się bardzo niepomyślnie. Nje można !x>- 
wiem wszystkiego składać na- karb kryzysu. 
Dały się wpia-wdzie słyszeć głosy,, że do spad­
ku ilości kursujących samochodów, przyczynił 
się nie Fundusz Drogowy, me opłakany stan 
dróg bitych, nie wysokie cła i t.* p., leez tylko 
kryzys, jeduem słowem czynniki natury ogól- 
no-go5poidarczej, działającej nietylke u -nas, ale 
i gdzieindziej.

Gdyby tak  byio istotmu,. to spadek ilości 
będących w mchu samochodów- byłby wszędzie 
mniej więcej jednakowy, jak to się dzieje i w- 
innych dziedzinach gospodarki narodowej. Za­
strzec. się należy, że jakkolwiek pomiędzy ł ra­
jami łączność gospodarcza została osłatniemi 
czasy znacznie rozluźniona, jednak nie do tego 
stopnia, aby różnice, były zbyt rażące. To też 
jeżeli porówmać bądź obroty handlu międzyna­
rodowego, bądź pralukeję przemysłową, t-o

S B !

Rur kat ha „Fortepian jako współczynnik kultu 
ry woiKalnej”, M. Hertzów ej ..Dykcja fi śpiew'1. 
Pozatem szereg działów uzupełniających. — 
Redakcja i admin.: Warszawa, ul. Trębacka 10. 
T. 0. X — Cena zeszytu 40 groszy.

wszędzie stwierdziły pewną równomierność za­
chodzących zmian.

Zupełnie- inny obraz ot-rzymamy jeżeli weź­
miemy pod uwagę ruch -samochodowy. Zestawia 
jąe 10 krajów-, posiadających około %  prbc. sa­
mochodów ogólnej ich ilości na kuli ziemskiej, 
przekonamy się, że ilość ta  w ciągu ostatnich 
2 la t zmniejszyła się tylko o L.5 % (3',.803.600 
do 35.263.400). Pomimo kryzysu, pomimo ol­
brzymiego spadku wszelkiej wytwórczości, a 
w tej liczbie i samochodowej, — samochód stał 
się środkiem lokomocji tak  powszechnym, że na 
zachodzie oipart się zwycięsko nawet kryzysowi. 
W Anglji liczba samochodów wzrosła o 2.7% 
(z 1.529.5 do 1.570.2 tys.), w Czechosłowacji o 
16.0% (z 79.0 od 91.6 tys.), we Francji o 17.4% 
(z 1.439.6 d o -1.713.4 tys.), natomiast w Niem 
ezeoh ilość ta  spadła o 1.0% (7, 679.3 do 672.6 
tys,), w Kanadzie o 3.2% (7  1.224.1 do 1.1S7.0 
tys.). w Stanach Zjednoczonych o 2.7% (z 
26.697.4 do 25.986.3 tys.), w Argentynie o 9.6% 
(« 366.3 do 331.0 tys .i. W Polsce natomiast 
liczba ta  spadła o 27.8% (7  38.8 do 28.0 tys.). 
Oyśry przytocane dotyczą r  1931 i 1932, a  
w- r. 1933, dla którego brak jeszcze danych, 
cyfry powyższe wypadną prawdopodobnie jesz­
cze bardziej rażąco. W każdym razie -wiadomo, 
że Rość samochodów w Polsce w dalszym cią­

gu spadała, wówczas gdy w Siana eh Zjedno­
czonych po trzyletniiii spadku produkcja po­
nownie zaczęła wzrastać. Trudno zaś przypu­
ścić, aby fabryki produkowały na skład, zwięk­
szenie wytwórczości niewątpliwie zostaio wywo 
lano wzmożonymi popytem.

Tak wie-c cytry powyższe stwierdzają, że 
Poiska w dziedzinie komunikacji samochodowej 
oderwała się od całego świata. Jeżeli jednak 
oderwanie się to zwykle uozinuiane było w sen­
sie dodatnim, w danym razie jest ono wysoce 
ujemne. Poza, przyczynami ogćlnemi w Polsce 
działają pewno warunki lokalne, a  powoływa­
nie sio na kryzys światowy jest mało przeko­
nywujące. W Stanach Zjednoczonych lia 1000 
mieszkańców przypada przeszło 210 samocho­
dów, u nas — zaledwie 0.9. Można przypusz 
c.zać, żo ten ułamek prawdopodobnie będzie w 
przyszłości jeszcze mniejszy. Z K.

f ę  « t  t

Garbarni powioała się.
W czasie świąt V7ielkiejnoey bawiła w Cze­

chosłowacji krakowska Garbarnia, która roze­
grała dwa mecze, odnosząc w obu zwycięstwa. 
Pierwszego dnia Garbarnia walczyła z drużyną 
Jass, mlnoszn.e zwycięstwo w stosunku 2:1 
(2:0). Obie bramki dla Garbarni zdobył Riesner. 
W  drugim dniu Garbarnia rozegrała mecz w 
Brnie z t.antęjszemi żidenicami, które pokona­
ła po zażartej walce w- stosunku 3:4 (4:1). — 
Bramki dla Garbarni zdobyli: Pazurek 3, Ries­
ner i Wikzkiewicz po 1

Kom promitacja w i le ń s k i e j  drużyny 
w  Budapeszcie.

Dwio drużyny wiedeńskie bawiły u czasie 
świąt w- Budapeszcie. Austria w spotkaniu z 
Ferencyaaros uległa 6:2 Gł:0), za, to Rapid 
Zwyciężył Hungarię 4:0 ,1:0).

W drugim dniu drużyny austrjackie ponio­
sły dwie porażki. Austria przegrała z Hangarią 
1:6 (0:2), a Rapid uległ p erencvaarosowi 5:9 
(2:3)!!!

SIEMIANOWICE .MISTRZEM POLSKI 
W PIŁCE ROWEROWEJ.

W Królewskiej Hucie rozegrano zostały mi. 
strzoslwa połsiki w phce rowerowej, /.groma­
dziły one jedynie 4 drużyny śląskie.

Mistrzostwo Polski zdobył Klub Cyklistów 
08 z Siemianowic przód klubem GhaHotka * 
Małej Dąbrówki.

Na zawodach, które wywołały znaczne zain­
teresowanie obecni byli przedstawiciele nie- 
miecKiego Związku piłki rowerowej. Zaprosili 
oni mistrza Polski do Niemiec na szereg wy­
stępów.

NASI ZAPAŚNICY NA STARCIE.
W Katowicach rozegrano zostały zawody 

zapaśnicze pomiędzy reprezentacjami Mor. O- 
stmwy i Śląska. Zwyciężyli Czesi w stosunku 
15:11 Zawody stały na dość wysokim pozio­
mie. Ślą,s!k przegrał zasłużenie, ale nie miał 
swojej najlepszej drużyny.

 0 0 ------
NIESPODZIEWANA PRZEGRANA JUGO- 

SLAWJI. Jugosławja przegrała niespodziewa­
nie mecz międzypaństwowy z Bułgarją 2:3.

Z łó i składkę aa
Arcybiskupi Komitet Ratunkowy

Wspomnienie z Pragi
U) Zbudziłem się wypoczęty, w doskonałym 

humorze, gotów do wszelakich austro - bur- 
ezycn poczynań. Wtem, wczesnym jeszcze ran 
Idem, wpa&a mój gospodarz, gościnny i sum ', 
tu je  się, że m usi mię z mieszkania wyprosić, 
bo aku ra t dostał telegram , że mu ktoś tam w 
rodzinie ciężko zachorował, więc on musi wy­
jechać itd. Niechętnie szedłem do hotelu, gdzie 
trzeba było me I don ać sie, a le  co robić, jak 
meszcKeście ło nieszczęśc e. przeto serdecznie, 
ze współczuciem ściskając dłoń p .  Jellinkowi, 
pożegnałem p. Jellinka

S ' dziwy reólakior IIirrban niówił, że nie 
wierzy w przyjaźń polsko-czeską; i on kiedy 
był młody, jeździł do Polski — ale przekonał 
się, że Polacy i Czesi są sobie gruntownie 
obcy: „Wy macie szlachecką psychikę, myśmy 
chłopi; wy katolicy, my w istocie zawsze hn- 
s y c i W y r o b i ł  mi jednak spotkanie 7, drem  
Witoldem Fou-luern jednym z przywódców' 
młodzieży, na wieczór.

Miałem więc cały dzień wołu A a dzień się 
zrobił wesoły, słoneczny i ciepły. Podążyłem 
ku  górze m iasla i przez kilka godzin wałęsa 
łem się po starej Pradze. Błądziłem unedzy 
baszlam] łlradczynn, patrzyłam się zgóry na

te urocze stare  pałacyki w zacisznych parkach 
na stoku góry zamkowej, wspinałem się stro- 
memi uliczkami pomiędzy m uram i, aż skryta 
jakąś bram ka w m urze zaszedłem do hostin- 
ca u Zlatcj Siiidme. W szedłem na całego w 
przestrzeń romantyczną, Cała ulubiona, a od 
.kilku lat zarzucona lek tura  romantyczno- nie­
miecka, (romantyzm ma u mnie zawsze ko­
loryt i melodję niem iecką) ożywiła mi sie w 
głowie. Jak  tam było geniutlich w- tej mrocz 
nej komnacie nad tym bram itum ocni! Cze­
kałem  tylko kiedy p. Hołfinunn przy siądzie 
się do mnie opowiadać mi swoie powieści... 
Brakowało muzyki, byłyby się przydały ja­
kieś skrzypce, barta, głos dziewczyny i śpiew: 
..leli weiss nicht was soli es bedeu ten ,;dass 
ich so traurig bin...” No, a le  n ik t się siodko 
nie smecił, ani po niem iecku an i po czesku, a 
rad|o też wówczas jeszcze nie skrzeczało i 
nie rozrywało człowiekowi jego własnej' prze­
strzeni... Odpowiednio do romantycznego na­
stroju użyłem sobie na romantycznej gasteor 
nomji (we W ilnie podobnie!): Jabłko, woci- 
ka, śledź, w-ońa sodowa, rosół, wino, „ki-szua” 
t. j. mleko kwaśne, jeszcze raz śledź i weda 
sodowa z winem. Posilony przyzw licie, wę­
drowałem  dalej; na nieszporach byłem w 
katedra", wplątatem się w procesję, w której 
z.a orszakiem  księży szło zaledwie kdka b? 
bm ek i jedna para  zakucliana. sluchał-.-m tê  
go samego co u nas słowiańskiego zawmdze

nia kościelnej pieśni — a nad wieczorem, 
kiedy już słonce kolorowo zachodziło sra­
łem znowu na Hradczynie — i patrzacemi: 
na ten widok w spaniały rzeki, licznych mo- 
stow, baszt, pałaców, ogrodów', złocących się 
i czerwień lejących ma tle  dalekich ciemnych 
już wzgórz — wyrwał mi się okrzyk: „Zlata 
P r a h a Posłyszał go iakiś staruszek i za­
czął mi ooś wykradać, a le  ja już spieszyłem 
na moje spotkanie w  Kawiarni Akademickiej

Dr. Fousek, widziałem, szczerae się ucie­
szył gościem z K rakow a; niebawem  byliśmy 
w dobrej komitywie, a 011 perorował:

„Pro nas, dioram- v Hakousku, bij* m  
dranasta hodincf , Mi, Połaci a Czehorie a 
JiihosIovane, inajsme vinm se skouoifi a y 
takim bratrskiin spolku i>ok«*okovati“ itd. Wy­
nikiem  tej rozmowy był referat w redakcji 
Nitrednieh Listów, blisko dwugodzinny, ob­
ficie ilusfrow-any przewiezioną literaturą; mć 
wiłem o nastrojach politycznych w Polsce, a 
przysłuchiwało się wn grono pracowników 
pismo oraz młodych polityków; nie była to 
młodzież akademicka, tylko „mlada intolli 
gpuce14, np. lekarz dr. 1 bensk j, niebawem 
już. nuniMer czerho-słowackiej republik i; stu­
dentem byłem  tyikc ja. Zadanie moje w dy­
skusji, wobec lego bądźcobądź grona ludzi po­
ważnych, wobec obcych surowo atakujących 
Polskę za Legiony i orje-ntaoję centralną nie

było łatwe. Broniłem się jednak wr im ieniu 
całej PolskJ, jak umiałem, wskazywałem na, 
bezporówmania bardziej skom plikowaną, sy- 
tuacię Polski niźli sytuacja Czech, tłumaczy­
łem ideę legionową, jako myśl, żeby mieć 
pod koniec wojny sprawnego żolnieraa, któ­
rego w odpowiednich dniach Polska rzuci na 
szalę spraw iedliw a. Wtedy jeózeze nie mia 
łem wr tej dyskusji takiego atuta jak Raran- 
cza — a le  służyły mi dokumenty, ktorem 
przywiózł , świadczące .jakiem jest zachowa­
n ie  się wobec niemieckiego zaborcy Polskiej 
Organizacji Wojskowej, stojącej nod egidą 
Piłsudskiego.

Fo zebraniu zaprosili mnie do winiarni. 
Było tam już kilłcu oficerów w' mundurach, 
a  przy m nie jako j'eden z towarzystwa sie 
dział znajomy mi płatniczy z kawiarni Akade­
mickiej. Tam znowu był nastrój całkowicie 
słowacki, Pam iętam  jednego artylerzystę, z 
jakim zapałem zawodził słowackie pieśni pa­
sterskie, m iłosne, a le  n ie  umył się do X. F 
M....... — i wogóle mówiło się tam tylko o Slo-
wmczyżnie. Zdaje sie, że Kulturze czeskie., po­
trzebna była taka romantyczni od żywna i że 
przywilej tej pięknej krainy między Tatrami 
a Dunajem, skondensował się cały poetyczne 
im perjabin . młodvch Cae^li. Dość, że przy tem 
^ęgierskiem  winie było tam bardzo po .do 
wiańsku i śpiewnie.

iS iinp lJ
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Z życia Katolickiego Dębnik.
Z PRZESZŁOŚCI DZIELNICY — BUDOWA KOŚCIOŁA PARAFIALNEGO. REZUREKCJA.

Dzielnica Dębniki, jakikolwiek jest związana 
ściśle z Krakowem, jeJtnak przez rozdzielenie 
Wisłą i oddalenie od centrum tworzy bardzo 
ruchliwą, samodzielną pod względem społecz­
nym jednostkę. ,

Dzielnica ta  rozrosła .rię, bardzo szybko. J e ­
szcze w r. 1887, podczas budowy mostu woj­
skowego, mała wioska o kilkunastu domach 
rybackich z biegiem ia-t staje się wsią o paru 
tysiącach ludności. W roku 1!)10 przyłączona 
do W. Krakowa jako dzielnica X. ożywia mc

[rjmoc decydująca o budowie, za co ludność 
katolicka hęj.;>/Jc wdzięczna Prezydjum miasta.

Rtzurckcja.
W Dębnikach ostatnia rezurekcja odbyła się 

niezwykle uroczyście przy tłumnym udziale 
wiernych. pamiątkowej kapliczki, .stojącej od 
lat 50 na miejscu krzyża, przy drotlzo do Tyń­
ca — w okresie Wielkiego Tygodnia urządzo­
nej na Drób Chrystusa — wyruszyła parotysię­
czna procesja do kościółka drewnianego. —

t o  s h / e t k a ł
n> J t t r a f e e i » i c .

Czwartek 5: Wincentego Fererj., Ireny pm., 
Zenona.
Wschód słońca. 5.04, zach. 18.15.
Długość dnia 13 godzin.

Piątek 6: Celestyna pap., Tymoteusza i Wil­
helma wyzn.
Wschód słońca 5.02, zach 18 17 
Długość dnia 13 godzin i 4 min. , »

KALENDARZ GRECKO KATOLICKI.
Kwiecień 0. — Mareć 24. P i a t o k  W e l y k i .  

 oo------
KONFISKATA „GŁOSU NARODU”. Wczo­

rajszy numer „Głosu Narodu” uległ konfiska­
cie za notatkę na stronie 3-eiej. Po usunięciu 
skonfiskowanej notatki ukazało się drugie wy­
danie dziennika. — ■ - - - ■

KOMISJA LUSTRACY JI\A. W Krakowie 
bawi specjalna komisja, która ma zbadać nio- 
domagnia tutejszej Ubezpieczahii Społecznej. 
Komisja wysłuchiwać będzie zażaleń intere­

sentów dziś od 12-toj do 1-szej w południe.
PASAŻER WYPADŁ Z POCIĄGU I ZABIŁ 

SIĘ. Z pospiesznego pociągu jadącego z Kato­
wic do Krakowa wypadł wczoraj rano na prze­
strzeni między R.ząską a Broawwicaini sekre­
tarz Sądu Grodzkiego w Myślenicach, Aleksan­
der Czachei, liczący około 15 la t życia. Cza- 
chel uderzył głową, o kamienie nasypu, pono­
sząc śmierć na miejscu. Jak  stwierdzają świad 
kowie, wypadek został spowodowany niedo- 
kładnem zamknięciem drzwi wagonu Zwłoki 
tragicznie zmarłego pozostawiono na torze do 
przybycia komisji sądowruleka.rskiej, poczem 

odstawiono je do zakładu medycyny sądowej.
NIEDOSZŁA SAMOBÓJCZYNI — ZABÓJ- 

GZYNIĄ. Wczoraj donosiliśmy o desperackim 
kroku niej. Katarzyny Wierzbic, la t 34. z Męt- 
kowa pow. Chrzanów, k tóra w celu samobój­
czymi rzuciła się pod nadjeżdżające auto na  ul. 
Czarnowiejskiej. Wczoraj aresztowano ją. za 
uduszenie swego nieślubnego 3‘.letniego dzie­
cka w dniu IG grudnia ub. r. w lesie w Rzupi- 
ku pow. Chrzanów.

 oo-----
ZAW IA D O M IEN I A t KOMUNIKATY.
ZARZĄD KOLA PIĄTAKÓW Oddział K ra­

ków zawiadamia, że urzęduje w w tO T k i .  czwart 
k i  i soboty od godziny 17—19 przy ul. Sobie­
skiego 1S m. _1. Zarząd prosi Wszystkich by­
łych żołnierzy g. 5 p. p. leg. o zgłaszanie swych 
adresów do Koła.

 oo------
WIADOMOŚCI KOŚCIELNE.

ADORACJA NAJŚW. SAKRAMENTU. Dm
8 bm,. jako w pierwszy piątek miesiąca., odbę­
dzie się całodzienna Adoracja Najśw. Sakra­
mentu w kościele św. Barbary.

REEERTTJAR TEATRU SŁOWACKIlKIf
Czwartek: ..Judasz z Kariothu”.
Piątek 6. 'IV. „Zalotnicy niebiescy”.
Sobota: „Chcę właśnie ciebie’1.

REPERTUAR KINOTEATRÓW.
ŚWIT: „Don-Kiszot”.
WANDA: „Królowa K rystyna” (G. Garbuj.
SŁONKO: ..Każdemu wolno kochać44, w ro­

li głównej Adolf Dymsza.
APOLLO: „Pieśniarz W arszawy” (E. Bodo),
SZTUKA: „Jarm ark miłości”.
UCIECHA: „Czibi” (F. Gaal).
PROMIEŃ: „Adjutant jego wysokości”

(Miasta Burian), „Flip, Flap i ich piesek”.
ADRIA: „Brat djabła’4 (z Flipem i Flapem).
ATLANTIC: „Orły na uwięzi”.
KINO DOMU ŻOŁNIERZA od 3 do 6 bm. 

Pat i Patachon: „Zaczarowany dywan14.
----------   (ł---------

HANKA ORDONÓWNA, świetna, nasza pie­
śniarka, której każdorazowym występ jest entu­
zjastycznie przyjmowany wystąpi dziś w czwar 
tek 5 bm. w Starym Teatrze.

 oo-----

Zbiórka na kuchnię im. S. Samueti.
W dniu dzisiejszym odbędzie się, na ulicach 

Krakowa lotna zbiórka na kuchnię im, S. Sa­
muel i.

Kim jest 8. Samuela — wiedzą wszyscy. 
Ozcigołtna ta osoba zjednała sobie szacunek i 
uznanio wszystkich sfer. Otwarta i prowadzo­
na przez nią od la t GO kuchnia, w której wy­
dawane są bezpłatne obiady dla niezamożnych 
akademików i młodzieży gimnazjalnej, oddała 
społeczeństwu wielkie usługi, przysparzając mu 
całe rzesze ludzi, którzy dzięki tej pomocy do­
pięli swych celów życiowych.

Ostatnio jednak na skutek zmniejszenia się 
ofiar publicznych, kuchnia ta  popadła w wiel­
kie kłopoty materjakie: 150 akademików i 70 
studentów gimnazjalnych, utrzymywanych przez 
wspomnianą kuchnię, jest zagrożonych możli­
wością utraty rzeczy najważniejszej — poży­
wienia.

h  tego właśnie powodu, dia pospieszenia z 
pomocą biednej, uczącej się młodzieży, zorga­
nizowana jest wyżej wspomniana zbiórka.

Niechaj więc każdy w miarę możności spel-

społecznic i kulturalnie, tworząc jedną z naj­
ruchliwszych dzielnic miasta.

IV r. 1910-17 /.budowano kościółek drewnia­
ny. a obsługiwany przez XX. 'Salezjanów, a już 
w r. 1932 rozpoczęto budowę monumentalnej 
świątyni, projektu prof. Krzyżanowskiego, któ­
ra w J/3 już je-st wykonana. Praca idzie cięż­
ko, wysiłek obywatelski, ponad możność, dość 
zaznaczyć, że około 1 GOJ >00 z), złoży i a ludność 
Dębnik na swoją, świątynię. Uocieszającem jest 
dla nas, że za staraniem Komitetu budowy koś­
cioła. Prezydent m. Krakowa, ma udzielij u- 
cliwaioną przez Radę m. Krakowa, w r. 191 i

Dnia 3 bm. Józef Baalieki, lat 27. szofer su 
todorożki. jadąc ni. 7?iolna-Iioczna z nadmierną, 
szybkością lewą stroną jezdni bez daw ania sy­
gnałów. najechał na bawiące się dzieci na jezd­
ni, przyczem przejechał Edwarda Kowalczyka,

] lat 3, syna Edwarda Kowalczyka, z zawodu

ni swój obowiązek: będzie to bowiem niejako 
cegiełką w przyszłej budowie społeczeństwa 

polskiego.

Piękne iecz wzbronione.
Zakaz spuzedaży niektórych kwiatów i krze­

wów.
Istnieje bezwzględnie obowiązujący zakaz 

sprzedaży na placach targowych gałązek cisa, 
pączków sosnowych, gałązek wszelkich kwit­
nących drzew owocowych, gałązek wilczego 
łyka, kosodrzewiny, pędów widłaka, złotogło­
wiu, szarotki oraz śnieżyczki.

Sprzedaż gałązek innych krzewów i drzew 
jest dozwolona z zastrzeżeniem, że mają być 
cięte, a nie łamane, oraz pod warunkiem, że 
osoby trudniąc© się ich sprzedażą będą posia­
dały świadectwa pochodzenia gałązek, wysta­
wione każdorazowo przez właściciela lub za­
rządcę lasu, względnie ogrodu, potwierdzone 
przez wójta gminy. (I) (C zy nie zadużo biuro­
kracji?!)

Winni przekroczeń pociągnięci zostaną do 
odpo wi ed ziałn ości.

Listy sgdziów przysięgłych.
Zarząd miejski w najbliższych dniach przy­

stępuje do sporządzania spisu osób powołanych 
do sprawowania obowiązków sędziów przysię­
głych. Spisów dokonywać będą, Komisariaty 
Obwodowe, które też doręczą właścicielom re­
alności druki, potrzebne do wygotowania spi­
sów. Druki te  winni właściciele realności do­
kładnie we wszystkich rubrykach wypełnić, 
podpisać i natychmiast zwrócić do Komisaria­
tu Obwodowego.

krakowianie wsią cielęcinę
612 cieląt zjedzono w czasie świąt.

W ub. tygodniu spędzono na targi w Kra­
kowie buhaji 76, wołów 48. krów 93, jałówek 
35, cieląt 612, nierogaczny 376, razem 1260 
zwierząt. Płacono za jeden kilogram żywej wa­
gi: buhaju od 53 do 80 gr; woły 50 do 75 gr. 

i krowy 46 do 77 gr; jałówki 57 do 84 gr; cielę­
ta  60 gr do 1 zł; nierogacizna 82 gr do 1.02; 
bitej wagi nierogacizna od 1.10 do 1.38. 7.v spę 
dzonyeh na targ  zwierząt sprzedano na kon­
sumuje mejseową (tylko — mimo świąt!) 1213 
sztuk. — Przelbieg- handlowy: silniejszy spęd 
bydła i nierogacizny, słabszy cieląt. Ceny na po 
ziomie ubiegłego tygodnia. Transakcje ożywi© 
ue. Ceny mocne.

Wśród śpiewu wierny cli, muzyki Stów. Miodz. 
katolickiej, po.suwał się poważny orszak po o- 
ś wie tlonych ulicach, przy blasku iluminacyj i  
okien. IV procesji wzięli udział księża i wy­
chowankom'© Zakładu XX. Salezjanów, oraz 
wszystkie bractwa religijne. Imieniem p. Pre­
zydenta m. Krakowa wziął udział w procesji 
p. radon dr. Z. Kwieciński wraz z wiciu radny­
mi.

Mieszkańcy dzielnicy dębnickiej przeżywają 
podniosły moment, który napełnia ich radością,

szewca. zam. w Krakowie przy ul. Zielna-Bocz- 
na 68. Dziecko doznało ogólnych potłuczeń i w 
kilkanaście minut przed przybyciem Pogotowia 
Ratunkowego zmarło. Szofera Balickiego, k tó­
ry był w stanie podchmielonym, za nieostrożną 
jazdę zatrzymano.

Z okolic Krakowa. 
Zatłukli kijami na śmierć.

Dnia 2 bm. wieczorem niieujęci narazie 
sprawcy napadli na drodze palnej -w Mikiuszo- 
wicaeh pow. Boohnia na Ludwika Potockiego 
la t 20 rolnika, którego pobili kijami po gło­
wie i karku tak dotkliwie, że ten po upływie 
kilku godzin zmarł. Według wszelkiego praw­
dopodobieństwa tłem przestępstwa były pora­
chunki osobiste. Dochodzenia w toku.

Zemsta wydalonego gajowego.
W toku prowadzonych dochodzeń w spra­

wi© usiłowanego zabójstwa leśniczego Kazim. 
Kiełbasy (zam. w Płokach pow. Chrzanów) do 
któreg-o sprawca oddał z ukrycia przez okno 
dnia 26 marca br. strzał z rewolweru i zranił 
go w rejkę, — ustalono, że czynu tego dopuścił 
się wydalony ze służby były gajowy Zygmunt 
Rusocki. Sprawcę przekazano władzom sądo­
wym.

Służąca spóiniczką bandyty.
Dnia 22 marca br. dokonano rabunku ua 

szkodę Dr. Henryka Bhimenfelda w Tarnowie. 
W toku dochodzeń, policyjnych ustalono, ze 
słitiaua poszkodowanego Zofja Baran mając na 
rzeczonego zawodowego przestępcę, uplasowa­
ła  z nim ©kradzenie dr. Blumcnfelda, a dia- od­
parcia na, siebie podejraemia. upozorowała na­
pad rabunkowy.

W dniu krytycznym narzeczony Baranów- 
ny — Stanisław Pękała, przybrawszy sobie do 
pomocy Wł. Wiśniewskiego. jh> poinfonnowa- 
niu się. że chlebodawcy wyszli z domu. wszedł 
do mieszkania Błumenfehla. skąd skradł ©koto 
tysiąc złotych, kilka dolarów amerykańskich, 
srebrne nakrycie stołowe i inne rzeczy. Spraw­
cy po dokonaniu kradzieży związali Baranów- 
nę, i umieścili ją w łazience i dla upozorowa­
nia rabunku uderzyli ją ręką w nos, powodując 
w ten sposób krwotok.

Sprawcy w czasie indagacji przez BP. przy­
znali się do zarzuconego im czynu i wskazali 
miejsc©, gdzie zakopali w polu skradzione rze­
czy. W czasie przeprowadzonej rewizji domo­
wej u sprawców znaleziono około 700 zł. i G 
dolarów amerykańskich. Resztę pieniędzy zdo­
łali cmi już roztrwonić.

Strzały o - dziewczyną.
Dnia 2 bm. w czasie bójki w Mazanie Dol­

nej. pomiędzy kilkoma parobczakami na tle za­
targów o pewną.- dziewczynę. Fr. Jarosz z Msza 
ny Dolnej w obroni© własnej i kolegów, oddał 
w kierunku napastników kiłka strzałów z re­
wolweru i zranił lekko Żalu bujaka Stef., który 
doznał przestrzelenia lewej ręki. Stef. Zimmer- 
mana zranił w lewo ucho. zaś A. Za,reński zo­
stał ranny w lew f łopatkę. Sprawę skierowano 
do sądu.

M i n o .

Z kin  k r a k o w s k i s h
W "kinie ,,Wanda“ idzie wspaniały dźwięko­

wiec historyczny p. t. „Królowa Kiystyna'’. Za­
równo treść- tego filmu, jak i świetne ujęcie 
reżyserskie R. Mamnuliana odznacza się subtel­
nością i dbałością, o cyzolaturę najdrobniej­
szych szczegółów', dających w sumie dzieło 
rzadkiej piękności. Prawdziwą przytem niespo­
dzianką jest udatny a pierwszy występ Grety 
Garb o w filmie historycznym. Bujny talent arty 
styczny tej wielkiej artystki pozwolił jej stwo­
rzyć kapitulną kreację, pełną umiaru w żywio­
łowości i pełną królewskiej powagi, reprezentu 
jocej potęgę Szwecji w XVII wieku.

Na ekranie kina ,,Świt“ w Domu Katolic­
kim wyświetlane jest piękne dzieło filmowe, 
nieśmiertelny „Don Kiszot” Cerwantesa, produk 
cji francuskiej, przeniesiony na film przez zna­
nego reżysera G. W. Pabsta. Najhardziej cie- 
kawre momenty przygód Don Kiszota i Szanso 
Parnsy zamknął Pabst zręcznie w ramy filmu, 
dając widzom logiczną i jednolitą kompozycję 
z pięlknem tłem i seenerją, oraz z niezapomnia­
ną parą artystów: Szałjapinem i Dorwiłlem.
Wspaniały, potężny, metaliczny glos słynnego 
rosyjskiego „basso profondo” rozbrzmiewa od 
pierwszej sceny. Przytem trudno sobio wyobra­
zić lepszego odtwórcę postaci tdędnego rycerza, 
kruszącego kopje w beznadziejnej walce z nie- 

spraymdliwońcaą tego świata. Szaljapin bo­
wiem, jako akt.or, dał pierwszorzędną maskę 
■zarówno dramatyczną jak i charakterystyczną, 
nie stając się przytem śmiesznym.

Najnowszą polska komcdję filmową, demon­
struje kino „Apollo”, wyświetlające „Pieśnia­
rza Wauszawy” z E. Bodo w roli tytułowej, 
który  zarazem jest autorem pomysłowego see- 
narjuaza tego filmu. Akcja wesoła, przeprowa­
dzona planowo, toczy się wcale wartko, a  treść 
komedji Tozbawia widzów, szukających w kinie 
miłego, swobodnego wypoczynku. Głćwny bo­
hater filmu, Bodo nie wzorował swego ..Pieśnia­
rza W arszawy’4 na zagranicznych aktorach, 
jak: Cberalier ozy Prejean, lecz stworzył swój 
własny typ. Niespodziewanie doskonałym ak to­
rem filmowym okazał się M. Znicz, mający za­
równo w twarzy, jak  i w glosie dużo potencjal­
nego komizmu. Zabawne też figurki stworzyli: i 
Biegański i Walter. Wreszcie mile prezentuje 
się p. Gilewska.

W kinie „Uciecha44 bawi publiczność znana 
już wiedeńska aiktoreczka Franciszka Gaal, 
•występująca w filmie wiedeńskim p. t. „Csibi”, 
wyreżyserowanym przez R. Eiehberga dla ame- 
ryjkańsldego trustu „Uniwersał”. Tematycznie 
przypomina ta  kom cdja „Kiki” i „Paprykę44 o 
cokolwiek przesłodzonym sentymentalizmie, 
który wzbudza na sali wesołość. Reżysorja 
składna i kult/urarna, F.r. Gaal, którą, widzieliś- 
rny już w filmie „Skandal w Budapeszcie”, 
dźwiga na sobie cały ciężar sztuki, nadając za­
bawny ton całemu widowisku.

Pogodną, sielankę farmerskiego żyda  w -Am® 
ryce przedstawia nam sentymentalna komedyj­
ka  p. t. „Jarm ark miłości, którą, oglądamy w ki­
nie „Sztuka”. Reżyser II. King pokazał nam 
bujne życie amerykańskiego jarmarku, trwają­
cego cały tydzień, przeplatając go dwoma w ąt­
kami miłosnemu Wszystkie postacie wraz z na­
czelną,, którą Odtwarza ulubienica publiczności, 
Janota Gaynor. utrzymał reżyser w ramach ty ­
pów obyczajowych, co konsekwentnie odpowia­
da charakterowi tego filmu, pozbawionego nuty 
dramatycznej. Pogodny, realizm osiągnięty zo­
stał przy pomocy wybornych zdjęć, jak n. p. 
sceny w Luna Parku. Sympatycznej „Żanetce” 
dzielnie sekundują: Saliy Eiiers i Lew Ayres.

Wreszcie w k‘inie „Atlantic” oglądamy pro 
dukt sowieckiej kincmatografji pod zbyt pom­
patycznym tytułem „Orły na uwięzi”. IV rze­
czywistości jest to reportaż o wyprawie, polar­
nej statku ..Małygiir’, poprzedzony retrospek- 
tywną opowieścią o dawnych wyprawach Ame­
rykanów i Anglików. Film len posiada chwilami 
charakter propagandy typowo sowieckiej, ca­
łość jednak utrzymana jest w tonie dydaktycz­
nym. Naagól jest to film atrakcyjny, obfitujący 
w dobre sceny aktorskie, wykonane przez bar­
do dobrych aktorów. Fragmenty mówione, 
wskutek specyficznej sowieckiej manjery po­
wolnego skandowania zdań są. rozwlekłe i grze 
szą, przeciw kardynalnej za.-;ulzie kina; zdjęcia 
techniczne są bez zarzutu. (A).

  ;oQo:—

gdyż uajpożądlańszy cal, który im od la t 20 
przyświeca — Kośćmi parafjalny — jest bliski 

resztę dotacji w kwocie 90.000 zł Będzie to ukończenia. Pecz.
t

■ n m i
P ad  now ym  Z arządem  K atolickim .

K inoteatr
d źw ięk o w y  ę y SŁONK O” ul. Lubicz 15.

Wielki Świąteczny Pregran. w kinotoarze „Stonko14

Adolf Dym sza, Marjusz M oszyński, Mira Z iem lńska Liii Z ielińska,
w tryskającej rakietami dowcipu i pogodnego humoru filmowej tamie muzycznejmmim mimkochaca

VCudowne i znane piosenti „Wesołe przygody i t. d.* i t. d. tylko w „SŁONKU44 Lubicz L. 15 
Od niedzieli dnia 1-go kw ietnia 1934 roku.

Pijany szofer przejechał dziecko
CHŁOPCZYK ZMARŁ PRZED PRZYBYCIEM POGOTOWIA RAT.
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Dewaluacja korony czeskiej 
a wywóz węgla do Austrji.

Coraz trudniejsze warunki wywozu węgla 
polskiego na rynki austrjaokie zostały jeszcze 
pogorszone przez dewaluacją korony czeskiej. 
Dewaluacja ta zagnaża w bardzo poważny spo­
sób naszemu wywozowi węgffc na rynki au- 
strjackie (zwłaszcza na cele przemysłowe.) i zmu 
sza do poważnych ofiar iv dziedzinie cen. Sy­
tuacja jest o tyle, trudna, że o b c ią ż e n ie  polskie­
go węgla kosztem tranzytu przez Czechosłowa­
cję jest s z ty w n e  i rośnie procentowo przy ob­
niżeniu cen sprzedaży, podczas gdy koleje
czeskie udzielają dla transportów węgla cze­
skiego różnych oficjalnych i nieoficjalnych zni­
żek frachtowych, z których polskie transporty 
nie korzystają. Zachodzi wprost obawa, czy
postanowienia umowy handlowej polsko-au­
striackiej zabezpieczające Polsce znaczny n-
rlzial procentowy w zapotrzebowaniu rynku 
austriackiego okażą się w tych warunkach w 
pełni skuteczne.

Skończyło s ą n a ..
podwyżce opłat.

Zarząd Obwodowy Funduszu Bezrobocia 
w Krakowie podaje do wiadomości, że w miej­
sce '/niesionych Państwowych Urzędów Pośred­
nictwa Pracy w Krakowie i w Nowym Sączu 
po w stały biura pcśpsdnictwa pracy Funduszu 
Bezrobocia, które załatwiają wszystkie czynno 
ści dotychczasowych, zlikwidowanych Pań­
stwowych Urzędów Pośrednictwa Pracy za wy­
jątkami -praw emigracyjnych, oraz nadzoru 
mul zarobkowem: i spoleczncmi biurami po­
średnictwa pracy. Równocześnie podaje się do 
wiadomości. /.< biura te pobierają za pośied- 
nictwo opłatę w wysokości jak dotychczas 
P. U. P. P. z tą zmianą, że pracodawca za po­
średniczenie służby daniowej płaci zł. 2.—, za­
miast dotychczasowych groszy 50.

(A zatem właściwi 
ro wobec zniesienia jednego urzędu 
w In miejsce nowy. Jedyną istotną zmianą jest

Ministerstwo skarbu emituje z clniem 5 hm. 
i bilety skarbowe z trzy i e z p-ś c i o m i e s i ęc zn c rn i 
terminami płatności w odcinkach po 100, 500, 
1000, 10.000 i 50.000 zł. oraz bilety skarbowe 

I z trzytygodniowemu 5-tygodniowemi i 3-mie 
I sięcznemi terminami płatności w odcinkach po 
! 1.000.000 i 5.000.000 franków fr.
1 Obieg biletów skarbowych, wypuszczanych 
jwp frankach francuskich nie może przekroczyć 
1 równowartości 20 miłjonów złotych.

Wysokość oprocentowania biletów skarbo­
wych ustalana będzie w drodze obwieszczeń 
min. skarbu, ogłaszanych w Monitorze Polskim. 
Wysokość oprocentowania biletów skarbowych 
opiewających na franki francuskie ustalać ba­

jdzie każdorazowo minister skarbu przy poszczę

gólnych tranzakcjach sprzedaży tych biletów
przez Bank Polski. Odsetki będą płatne zgćry 
przoz potrącanie od wartości imiennej biletów.

Sprzedaż biletów skarbowych odbywać się 
będzie w oddziałach Banku Polskiego.

Bilety skarbowe wykupywane będą bez żad 
nych ograniczeń i potrąceń, przyczetn bilety, 
opiewające na złote, wykupywane będą w- okre­
sie 6 miesięcy od daty płatności w oddziałach 
Banku Polskiego oraz innych upoważnionych 
do tego instytucjach, zaś bilety skarbowe opie­
wające na franki francuskie, aż do czasu ich 
przedawnienia wyłącznic przez Bank Polski w 
Warszawie lub Bank Francusko-Polski (Ban- 
ąue Franco-Pol ona i Se) w Paryżu.

Kino Świt
MTCMC9Em Od n ied z ie li 1 k w ietn ia Kino Świt

nic Mę nic zmieniło^ skn 
powstał

W y reży se ro w a ł w idow isko  W. P A B S T  tw órca n a jw ięk szy ch  i n a jp ię ­
k n ie jszy ch  obrazów 7. Ś p iew ak  a r ty s ta  o zasłużonej w szech św ia to w ej s ław ie

F C y  ł  I  ¥ A  P T T V T  Po s â ® g ° d n a  p ęd z la  i d łu ta  m istrzów  
•  o p o tężn y m , g łęb o k im  g ło sie , n a s ią -

k n ię tv m  em faza w ieku  ry c e rs tw a  jak o  kom p o zy cja  o b razu  dźw iękow ego

DON KISZOT
daje nam arcydzieło kunsztu śpiewackiego i aktorskiego. Wierny towarzysz błędnego 
rycerza .Sanszo Panszo“ w  interpretacji kornika franeusk. D orv ilIe’H jest znakomity. 
Wielki ten film.-zajmujący czołowe miejsce w repertuarze ekranowym, pozostanie na

długi czas znakomitym tworem kulturalnym w  dziedzinie kinematografii.

Trzy wyświetlania w dnie powszednie o godz. 5, 7, i U wieczór, a w niedziele i święta 
także o g. i  popoł. — Zniżki dla P. Akad. (za legit.) i uczn. szkót średn. (w7 mundur­
kach) przy kasie. Przez dwa dni Świąt Wiclk wszelkie bilety ulgowe i wolne nieważna.

WMailll lillW IMIiIHMM I ■ IW IIB — BBBB M H H
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Zwrot ceł przy wywozie zbóż
W Dzienniku Ustaw z 31 marca ogłoszono

ogromna po wyżka opłat za pośrednictwo prn rozporządzenie w sprawie zwrotu ceł przy wy­
wozie zbóż, produktów przemiału i słodu.

Na mocy powyższego rozporządzenia - przy 
wywozie zagranicę stan Ja ryzowanych zbóż. 
produktów przemiału i słodu, wytworzonych w 
kraju, przyznaje -ię zwrot cci. uiszczonych,za 
sprowadzone z zagranicy- i zuży te ■ d o ł wytwń-

Cy służby domowej. — Red.),

Urzędnicy 3  wywiadown e handlowe.
Ministerstwo spraw wewnętrznych uzyska­

ło wiadomości, że pewne wywiadownic handlo 
we zwraoaj.i -ię prywatnie do urzędników za­
rządów gmin z propozycjami objęcia funkoyj 
ich kc respondent ów-informatorów.

W związku z tern ministerstwo wydało spe­
cjalny okólnik dii wojewodów, w którym wy­
jaśni;!. że odpowiednie przepisy zastrzegają wy 
raźnie, iż urzędnicy państwowi, samorządowi.

rza-nia tych towarów nawozy, m ateriały pomoc 
niczp i urządzenia według następujących norm:
1) za 100 kg pszenicy, żyta i jęczmieni;!-.-zł 6.
2) za 100 kg owsa zl 4. 3) za 100 kg mąki (poz. 
tar. celr.ej przyw. 27 pp. 1, 2): a) pełnej (bez 
zawartości otrąb) zt 10, b) innej (śrutowej, pół- 
śrulowej. pośledniej itp.) zl S, 4) za 100 kg ka-c/.-hmkr-wie ki inisvj (szacnuknwrch. rzeczoznaw . . . . . .

„ . ,, . 7 . . .  1 . , . .  <?zv joczimoffflm tpoz. tar. celne- nrzvw. 28 p. -cy i wszy- ku: osoby, które w toku czynności - - J • •' 1 • 1
urzędowych otrzymały wiadomości n interc

zl 12. 5) za 100 kg kaszy owsianej j płatków 
owsianych (poz tar. celnej przyw. .28 p. 5) zł 
9. 6) za 100 kg słodu (poz. tar. c-olncj przywr. 
33) zl 3. "w  V ’ .• . r

Podana powyżej waga towarów obejmuje 
również wagę ewent. bezpośredniego opak owa 
nin.

Postanowienie to nie ma zastosowania do 
pszenicy, żyta. jęczmienia i owsa., wyproduko 
wnnych w polskiej części G. Śląska, a wywożo 
nych do niemieckiej części G. Śląska w myśl 
postanowień art. 218 polsko-niemieckiej kon­
wencji górnośląskiej, zawartej w Genewie dnia 
15 maja 1922 r.

Rozporządzenie weszło w ży-cie z dniem 1 
kwietnia br. i obowiązuje aż do odwołania.

sacli i stosunkach majątkowych podatników, 
obowiązano są zachowań te informacje w ści- ] 
tdf-j tajemnicy.

Niedopuszczalne jest zatem, aby urze.dnicy 
państwowi lub samorządowi wykorzystywali 
posiadane tego rodza ju wiadomości dla iirfor-i j 
rr.ov ania i’( v« z'nych yyywiadowni kredytowo-: 
handlów ych. '

Rent y dla p r a c o w n i k ó w  u m y s ł o w y c h .
Według’ statut na tlzicń 1 stycznia r. b., ilość] 

rent. wypłacanych piacoyynikom umysłowym 
piz.cz 7",klady ubezpieczeń pracowników umy­
słowych. wynosi: rent inwalidzkich 5.387. star­
szych 2.92:-!. wdowich 3.389. sierocych 2.767. 
Ogólna ilość unit wynosi 14.465.

Zasiłki z powodu utraty pracy otrzymywało 
12.918 pracowników umysłowych, z. czego na 
li. Kougro.-ówke przypada 5.000. Małopolską 
2.290. województwo poznańskie 3.300. oraz na 
G ćr:iv,Slask 2.322 osób.

O z ii 5 c o d z ie n n ie
ff W A N D A » f

w teatrze Świetlnym

Najwspanialszy film wszystkich czasów. — Monumentalne arcydzieło realizacji genjalnego
R au  (łe n a M a n to u lia n a  twórcy .Dr. JEKYLLA'1 
i .ULIC \VTK'.fCOMTK.tSh'ICFf“ „KUSICtELKA11 G r e l a  G a r b o  tryumfalnej krętej

Dzieje kT ólow ei kobiety. Upajający dramat 
miłości., W rolach męskich dawno niewi-

łIńy Jo«n Gilbert rt ,  Lewis Stoae FtT n
porwie wszystkich mocą wrażeń, niewidzianą  

dotychczas grą i oszałamiającą wystawą.

m m am m am am oam

Papieska rezydencja letnia
w Castelgandoifo

Piękuc. w óżywc-zej zieleni tonące góry Al­
bańskie, których urok opiewa! już Owkljnsz, 
z dawien dawna hyły ululńonem miejscem t o 

b ezrob ocie  zaoranica. bytu dla Rzymian. Posiadali tu swe wille obok
s  , dostojnych senatorów i wybitnych poetów ce-

U rdiug  ostatnich danych Międzynarodowe- sarzowjc rzymscy. Tu również,  ̂ n a  stromych 
go Biura Ihai.-y, liczba, bezi obotnych, w Niem- R ynach  zachodniego brzegu jeziora Albano, 
ozech wynosiła pod koniec roku ubiegłego podjadał wspaniałą letnią rezydencję cesarz 
3.714.107 osób. w Austrji 300.477. w Anglji j fyUig Flawjusz Dnmitianus. Najazd barbarzyu 
2.808.779 w Belgji 1 Sn. 105. w Dan ji 90.389. i Cł<w z Północy spustoszył Kampanję rzymską, 
w Holandii 152.002. w Szwajcarii 74.927. j \y  gntzaeh legły na długie lata piękne wille i 
w Czechosłowacji 213.753. [ pałace. Dopiero pod koniec XIII w. na miejscu,

Liczby te dotyczą tvlko bezrobotnych ubez- j gdzie niegdyś wznosiły się pyszne budowle pa-

willi w Caetelgandolfo, w najbardziej ustron­
nym ich zakątku, specjalną nową willę. Pro­
jektowi tomu jednak Piu-s XT przeciwstawi! 
chęć uznania za swą rezydencję letnią dawne­
go pałacu Castclgnndolfo, po dokonaniu w nim 
odpowiednich przeróbek. Jak  wiadomo, w pa­
łacu Castelgandolfo. specjalnie przebudowana 
kaplica ozdobiona została na życzenie papie­
skie malowidłami dotycząeemi Polski i wyko­
nanemu przez malarza polskiego prof. Henry­
ka Rosena. (KAP).
i

f t a d i o .

Radjostacja w loruniu.
Przed niedawnym czasem donosiliśmy, żc 

dla województwa pomorskiego powstanie w-To­
runiu radjostacja nadawcza. Po zakończeniu 
budowy radiostacji w Poznaniu, przystąpiono 
do prac technicznych nad zmontowaniem kon­
strukcji aparatury -stacji. Będzie to po W ar. 
szawie najsilniejsza stacja w Polsce, licząca si­
ły 24 kilowaty w antenie. A paratura skonstruo­
wana. będzie w ten spo.sćb, że na przyszłość 
można będzie zwiększyć jeszcze jej moc. Stacja 
odbierakta będzie przy pomocy aparatu detek­
torowego w promieniu 80 km. Stąd też da się 
rozpocząć na szeroką skalę zakrojoną akcję 
propagandy aparatów detektorowych. Na pod­
kreślenie zasługuje fakt, iż po raz pierwszy w 
dziejach polskiej radjofonji, cala aparatura ra- 
djostacji wykonana została w kraju.

Montaż wstępny rozpoczęto na terenie daw­
nych portów na Mokrem pod Toruniem w miej­
scu, na którem swego czasu znajdowała się 
pierwsza rozgłośnia polska. Budowę prowadzi 
Polskie Radjo przy współpracy Państw. Tusty- 
tutu Tele-Komunikacyjnego. Przy budowie sta­
cji uwzględnia się ostatnie- doświadczenia w 
dziedzinie radjofonji. Montowanie i budowę sta ­
cji zakończy się z upływem br., pierwsza au­
dycja zaś nastąpi prawdopodobnie w 15 roczni­
ce przejęcia Pomorza przez wojska polskie. * 
więc w połowie stycznia 1935 r.

Program y stacyi radjewych
Piątek, 6 kwietnia 1934-

Kraków, (301.3 m.) 7.00 Audycja poranna; 
11.33 Program na dzień bież.; 11.40 Przegląd 
Prasy; 11.50 Wiad. bież.. 11.57 Sygnał czasu 
hejnał; 12.05 Muzyka popularna z płyt; o 12.30 
Wiad. meteor, i o 12.55 Dz. południowy z W ar­
szawy 15.25 Transmisja z Warsz.; 15.40 Ko­
munikaty P. U. W. F.; 15.45 Komunikaty L. 
O. P. P.; 15.55 D. c. koncertu ze Lwowa; 16.40 
Transmisje z Warsz.; 17.50 „10 minut o tea- 
trze“. 18.00 Odczyt z Wausz.; 18.20 Płyty; g.
19.00 Program na dzień nast-.; 19.05 Rozmaito­
ści, komunikaty; 19.20 Dokąd jechać w świę­
to? 19.25 Transmisje z Warsz.; 19.43 Komuni­
ka t śniegowy; 19.47 Transmisje z Warsz.; 20.40 
Muzyka taneczna, z płyt; 23.00 .^Transmisje 
z Warszawy. ‘ ’

Lwów, (377.4 m.) G.: 16.40 „Wśród ksią­
żek'1; 17.50 Nauka stenografji przez Radjo; g. 
18.20 Psalmy Bortniauskiego w wyk. chóru cer­
kwi wołoskiej.

Warszawa, (1415 m.) G.: 7.00 Sygnał czasu 
i pieśń „Kiedy ranne w stają zorze”; 7.05 Gim­
nastyka; 7.25 Płyty. 7.35 Dz. poranny; 7.40 
D. c. muzyki z płyt; 7.55 Chwilka gospodar­
stw a domowego; 8.00 Program na dzień bież.; 
11.40 Przegląd Prasy; 11.50 „Życie artystyczne 
stolicy11. 11.57 Sygnał czasu, hejnał; 12.05 P ły­
ty; 12.30 Wiadom. meteorol.; 12.33 D: C: mu­
zyki z płyt; 12.55 Dziennik południ.; 15.25 W ia­
domości o eksporcie polskim; 15.30 Wiad. gos­
podarcze. 15.40 Koncert ze Lwowa; 16.40 „Prze 
gląd wydawnictw’1; 16.55 Koncert; 17.15 Kon­
cert; 17.30 Recital śpiewac-zy; 17.50 „Nowiny 
rolnicze11; 1S.00 Odczyt „Pierwiastek żyeiowo- 
gospodarczy w programach nowego gimna- 

j zjum”; 18.20 Płyty; 19.00 Program na dzień 
nast.; 19.05 Rozmaitości; 19.20 „Dokąd jecha/ 
w święto?11 19.25 Feljeton aktualny; 19.40 Wja 
domości sportowe, 19.43 Komunikat śniegowy. 
19.47 Dz. wieczorny; 20.00 „Myśli wybrane’1; 
20.02 Pogadanka muzyczna; 20.15 Koncert- 
symfoniczny; W przerwie: Feljeton literacki
„Cudze chwalicie11. 22.40 Muzyka taneczna;
23.00 Wiad. meteorol, i komunikat policyjny 
23.05 D. c. muzyki tanecznej,

Katowice, (395.8 m.) G.; 17.50 Pogadanka- 
„Ogrodnik śląski”; 18.20 Kronika harcerska;
23.00 Skrzynka poczt, w jęz. francuskim.

pieczonych na wypadek bezrobocia.
- : o q o :

Giełda krakow ska.

lacu Domic-jana. osiadła rodzina Gandolfów. 
Jej to miejscowość ta  zawdzięcza dzisiejszą 
swą nazwę: Castel Gandolfo. Zmieniało ono 
wielokrotnie swych właścicieli, zanim je nabył 

Kraków, 1 marca. Giełda; 4 proc. pożyczka j dia Stolicy Świętej Klemens VIII w r. 1604. 
dolarowa 53.25 do 53.35; 4 i pól proc. skonwet j Dwadzieścia parę la t później Urban MIII przebu 
fowane ddigacjo komunalne b. Banku Kra jo- dowal kastel na wille, gdzie wiclekroć latem 
wesro 19: dolar 5.26 do 5.29: Londyn 27.30 do [ zamieszkiwali odtąd papieże. Po raz ostatni 
27.60: Szwajearja 171.25 do 171.75: Berlin j przebywał tam jesionią r. 1969 papież Pius IX.
210.25 d o  211.

Celem uregcilewaaia nakładł* 
presira? •  jak najrychlejsze ure» 
gełcwaai® prenumeraty.

Kiedy po zawarciu umów rekoncyljaeyjnych 
powstała sprawa utworzenia letniej rezydencji 
papieskiej, Pius XI. szanując tradycje swych 
poprzedników na Stolicy Piotrowej, zwrócił u- 
wagę, przedewszystkiem na Castelgandolfo. Xa O&Ct 
razie, biorąc pod uwagę, gwaro ość pobliskiego j 
miasteczka, zamierzano wznieść na terenach j

Od Wydawnictwa
Preglmy P. T .  Akenentdw 

e nadsyłanie prenumeraty za

kwiecień
Rewnecześnie zwracamy się 

do wszystkich ahomentew xa- 
logająeych z  prenemeratą z go­
rącem wezwaniem ahy zeckoieli 
■iezwteeznie załegrłeśei wyrdw-

/

— — — m a *

Z  soli s tą d o n e t
W obronie koniecznej.

Onegdaj odbyła się w tut. Sądzie Apelacyj­
nym rozprawa przeciw p. Adamowi Sławińskie 
mu, dyrektorowi stacji doświadczalnej Mołop. 
Tow. Rolniczego w Kleczy Górnej — oskarżo­
nemu o pobicie niej. Zygmunta Wolańskiego, 
znanego na gruncie krakowskim. Tło sprawy 
było następujące: Dnia 24 kwietnia ub. r. p. 
Wolański spędzał kury, należące do stacji do­
świadczalnej. szczując je psem. Sławiński zwró 
cił mu na to  uwagę, wówezae Wolański ude 
rzył go kilkakrotnie łaską po głowie, Ten bro 
niąc się wyrwał napastnikowi laskę i uderzył 
go w łydkę.

Sąd I  instancji, biorąc pod uwagę obronę 
konieczną, uniewinnił oskarżonego. Od tego wy 
roku zgłosił apelacje prokurator w Wadowi­
cach. Na rozprawie w Krakowie prokurator p. 
Wysocki wniósł na  zatwierdzenie wyroku uwal 
niającego I  instancji. Do wywodów prokuratora, 
przyłączył się obrońca dr. Rozmarynowicz, po- 
czem sąd zatwierdzi! wyrok uwalniający.
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Zamiast amunicji —
sprzedał stare żelazo.

Budapeszt, 4 kw ietn ia. Z B erna m oraw ­
skiego donoszą. że aresztowano tam oby­
watela -węgierskiego zamieszkałego stale 
w Budapeszcie Maksymiljana Glasa, stoją- f 
eego pod zarzutem  popełnienia niezwykle 
wyrafinowanego oszustwa. Glas m iał z p e w - ' 
nym  generałem  chińskim  zaw rzeć umowę 
w sprawie dostawy większej ilości amunicji. 
Po otrzymaniu pieniędzy Glas dostawił za­
miast amunicji wagon starego żelaza.

Sow iecka eksp ed ycja  lotnicza  
zag in ęła .

.Moskwa, 4 kwietnia, Lotnicy sowieccy Ka 
manin, Molokow i Piwenstein, którzy przed pa 
ru dniami wystartowali z zatoki Anadyr ce­
lem wzięcia udziału w..alceji ratunkowej dla ro /.! 
bitków „Czeluskina" — zaginęli bez ślailn. Na 1 
poszukiwanie zaginionych wysiano samoloty i 
sanie zaprzężone w psy. '  ;

Moskwa, 4 kw ietnia. Donoszą z Cliaba- 
rów ska, że z zaginiony cii trzech sam olotów 
sowieckich 2 aparaty dotarły do przylądka 
W ellen i tam w ylądowały. Losy trzeciego 
lo tn ika  nie są znane. Stracili go oni z oczu 
podczas zamieci śnieżnej i już w ięcej nie 
zobaczyli.

Ojciec święty błogosławi polskiej pielgrzymce
Ojciec Święty przyj.41 na specjalnej audien­

cji Polaków', zamieszkałych w Rzymie oraz 
pielgrzymów polskich, zarówno świeckich, jak 
i duchownych, którzy w liczbie kilkuset przy­
byli do W atykanu w związku z uroczystościa­
mi Wielkiej Nocy i zakończeniom Roku świę­
tego. Audjoneja ojlbyła r-io w wielkiej sali ksią 
żęeej i miała charakter bardzo uroczysty. — 
Ojciec święty w otoczeniu swej świty oraz w 
towarzystwie Ks. Prymasa Polski kardynała 
Hlonda i ambasadora R. P. przy Stolicy Apo­
stolskiej Skrzyńskiego obszedł szeregi wier­
nych. dając im do ucałowania pierścień. Wielu 
z obecnych zostało przedstawionych Papieżowi 
przez Księdza Prymasa. Następnie Ojciec świę 
ty  zasiadł na tronie. Po prawej strcinie,,. Ojca. 
Świętego zajął miejsce ks. prymas Hlond, a po 
lewej ambasador Skrzyński. Zkohd nastąpiło 
25-mimitowe przemówienie Papieża, który po­
witał pielgrzymów' polskich słowami: ..Niech
będzie pochwalony Jezus Uhrystus.A na co ze­
brani chórem odpowiedzieli: ..Na wieki wieków 
nnieiiA Foczrm rozległy się gromkie okrzyki 
na cześć. Ojca Świętego. Ojc-icc Święty -w swem 
przemówieniu podkreślił, żc wita oDeenych, ja­
ko reprezentujących wszystkie dzielnice tak 
drogiej mu Polski i nawiązawszy dft ostatnich

Od niedzieli dnia 1 bm. w kinoteatrze dźwięk. „ U c ie e h a “
P o d  z n a k i e m  b e z t r o s k i  h u m o r u  i r a d e i c i  j

Najweselsza od lat kom edja wiedeńska w języku niem ieckim

C
m  mi iii •m ar ■WKTWtu W  Arcydzieło beztroski, hum oru, radości i pikan-
Y  1̂  terji. Reżyserował gen jalny R Y S Z A R D  E IC H -

M P U  i £  P itl B E R G . W rolach głównych elita gwiazd Europy:
j |  J|1 g jf  p y l  pj| Franciszka Gaal, —  Leopoldina Kon-

stantin, —  Herman Thim ig —  Tibor 
(c s e b i  D ER  f r a t z ) von Haimay.

Czibi — to n a j m i l s z y  splot wesołych w ydarzeń! — Czibi 1o najrozkoszniejsza kom edja 
stolicy naddunajsk iej! — Czibi bawi cały Świat — bawić będzie cały K raków!

uroczystości kościelnych 5 kanonizacji lana 
Boseo. życzył zebranym, a b y  prowadzili peine 
i bogate życie chrześcijańskie. Następnie Ojciec 
Święty powitał przedstawicieli Akcji Katolic­
kiej oraz udzielił błogosławieństwa kapłanom 
i biskupom polskim 'Oświadczając, że błogosła­
wi wszystkich na caie życie w całym kraju. l ‘o 
przetłumaczeniu mewy o jca świętego. wygło­
szonej po włosku, na język polski przez ks. pry 
iuana. Hlonda. Ojciec- święty wstał i udzielił Ido 
gosławieństwa zabranym, żegnając pielgrzy­
mów polskich słowami: „Niech będzie pochwa­
lony Jezus O brystur'. na, co znów odpowiedzią 
no: „Na wieki w ieków.'am on”.

Pielgrzymi polscy otrzymali od Ojca świę­
tego upominek w -postaci medalów, przedsta­
wiających wizerunek św. Jana Bosko.

s a m f t n i f t i u  firtonifti

Akcja Krakowskiej Kongregacji Kupieckiej
przeciw wygórowanym opłatom telefonicznym.

Krakowska Kongregacja Kupiecka w Kra­
kowie złożyła w związku z projektowaną no­
wą taryfą, opłat telefonicznych na rę-ce mini­
stra  poczt i  telegrafów, w Warszawie, szcze­
gółowo umotywowane pismo, z prośbą o wstrzy 
manie wejścia w życie z dniem 1 maja b. r 
nowej taryfy, która nietylko nie czyni zadość 
postulatom sfer gospodarczych, lecz przeciw­
nie skutkiem ustalenia battdzo niskiego kontyn­
gentu, wolnych od opłat rozmów (60 miesięcz­
nie) przynosi podwyżkę opłaty abonamento­
wej.

W związku z konstrukcją, nowej taryfy wy­
sunęła Krakowska I\ongr. Kupiecka następu­
jące postulaty.

1) Podniesienie kontyngentu rozmów dla 
abonentów II i III kat. w Krakowie tj. o usta­
lenie normy kontyngentu dla II kat. abonen-

Ncwy podział rejonow komorniczych
w  Krakowi*.

Z dniem 1 kwietnia br. zredukowano liczbę 
komorników w  Krakowie z 13 na 12 i w z wiąz 
ku z tern, utworzono 12 rejonów, które obecnie 
przedstawiają się następująco:

Rejon I. -— mgr. Roman Martini, ul. Garbar 
ska 23.

Rejon II. —• Czesław Paszyński, ul.-Piotra 
Michałowskiego 17. 

f Rejon TH. — Antoni Spytek Jordan, Al. Kra 
emskiego 20.

Rejon IV. — Bolesław Raczyński, ul. Sie­
miradzkiego 27.

Rejon V. — Piotr Bill, id. Szlak 31.
Rejon VI. — Bogdan Ornatowski. ul. Salwa 

torska 6.
Rejon ATT- — Jan Zimowski, ul. Radziwił­

łów sk a 8.
Rejon VIII. — Tadeusz Dąbski, ul. Batore­

go' 25.
Rejon IX. — Bronisław Szwertner, ul. Kar

melicka 27.
Rejon X. — Jan Pałasz, ul. Garbarska 2.
Rejon XI. — Jerzy Lgocki, u], Traugutta

12.
Rejon XII. — Juljaii Goidberg, ul. Zyblikiewi- 

cza 9.

Próbna jazda lokomotywy górskiej.
W czoraj, we środę, odbyła  się próbna 

jazd a  specjalnego typu parowozu, przezna­
czonego do kursowania na drodze Kraków—  
Zakopane. Nim podam y obszerniejsze spra- 
wozdanie, d o ty c z ą c e .nowego rodzaju loko­
m otyw y polskiej, wykonanej w zakładach 
Cegielskiego w Poznaniu, należy zauw ażyć, 
że lokom otyw a tego rodzaju  skraca czas

Łów na 200 rozmów miesięcznie, zaś dla III. 
kat. abonentów na 400 rozmów miesięcznie, z
tem. że każda rozmowa ponad kontyngentowa, 
winna podleg-ać opłacie 6 groszy, a- to wycho­
dząc z założenia, iż normy kontyngentowe, oraz 
opłaty za rozmowy ponad kontyngentowe, nie 
powinny być w Krakowie wyższe aniżeli w 
Warszawie.

2) Wprowadzenie nowego podziału na ka- 
tegorje abonentów, tj. wysunięto postulat, zróż­
niczkowania abonentów II kat. oraz III kat. w 
zależności od kategorji opłacanego prze.z abo­
nenta. świadectwa przemysłowego, przynaj­
mniej na dwie grupy.

Niezależnie od złożonego memorjalu, KKK. 
spowodowała w tej sprawie interwencję Rady 
Naczelnej Zrzeszeń Kupiectwa Polskiego u Mi­
nistra Poczt i Telegrafów w Warszawie.

pociągów pospiesznych na drodze do Zako­
panego o 15 minut i zastąp i stosow anie do­
tychczas w  n iek tó rych  m iejscach tra sy  dwu 
lokomotyw.

W próbnej jeżdzie brali m. in. udział: 
m arsz. Sejm u Św italski, w ieem in. kom uni­
kacji p. Bobkow ski, wojew.' K w aśniew ski 
i dyr. krakow skich  kolei inż. Stodolski.

Przeciw budowie kolejek linowych
w  Tatrach.

Prof. dr. Wład. Szafer nadsyła nam poniższe 
wyjaśnianie:

„Ponieważ w prasie pojawiły się wiadomo- 
śc-i jakoby kola zajmujące się ochroną przyro­
dy godziły się na obecnie wysuwane 'projekty 
budowy kolejki linowej w Tatrach na Czerwo­
ne Wierchy, Kasprowy Wierch lub Krzyżne, po 
dają do wiadomości, iż Wydział Państw. Rady 
Ochrony Przyrody w dniu 20 marca br. powziął 
jednomyślną uchwałę, sprzeciwiającą się budo­
wie jakichkolwiek kolejek w głębi Tatr Pol- 
kicli na terenie przyszłego Parku Narodowego.

Równocześnie zaznaczam, że Państwowa Ra 
da Ochrony Przyrody oddawna już wyraziła 
swą- zgodę i poparcie dla planu budowy kolejki 
na Gubałówkę, gdyż projekt ten, bardzo korzy 
stny d la  rozwoju Zakopanego i Podhala, nie 
koliduje z naczelnemi zasadami organizacji 
przyszłego Parku Narodowego11. i

P ociąg narciarski
z Krakowa do Zakopanego

wyruszy w sobotę 7 bm. o godz. 17, wróci z ZA 
kopanego w niedzielę 8 bm. o godz. 18.15 (przy 
jazd' do Krakowa o godz. 22.30.

Program nader urozmaicony. Ceny pobytu 
w Zakopanem zniżone. Szczegóły w afiszach.

— •© •—

Rok Święty przedłużony.
Rzym, 4 *kwietnin. Ojciec św. wydał Bullę 

apostolską, w której przedłuża odpust związa­
ny z obchodem Boku świętego, do Wielkiej- 
nocy 1935 r. Na mocy Bulli papieskiej z od­
pustu korzystać mogą wszyscy wierni świata 
katolickiego, a więc również i pi, którzy' nie 
uczestniczyli w pielgrzymkach do Rzymu, o 
ile na miejscu dopełnią warunków, przewidzia­
nych dla uzyskania odpustu zupełnego.

Przy bladej, szarawo-żóltej cerze, przyga­
słych oczach, ziem samopoczuciu, zmniejszonej 
chęci di> pracy, ogólncm przygnębieniu, cięż­
kich snach, bólach żołądkowych, ucisku móz­
gowym i chor obi iw om podnieceniu zaleca się 
pić przez kilka dni zrnna naczczo szklankę wo­
dy gorzkiej Franciszka-Józefa. Zalecana przez 
lekarzy.

Aktorzy przsciw  d*r. Krzywoszewskiemu
J Warszawa, 4 kwietnia (Teł. wl.). Sytuacja 
w teatrach miejskich jest bardzo naprężona. 
Odbyło się ostatnio posiedzenia zespołu arty­
stycznego teatrów miejskich, na którem zacho­
wanie się dyr. Kzywoszeirskiego poddane zo- 

j stało bardzo ostrei krytyce, a ponadto posta­
nowiono wysłać delegację do komisarza rządu, 
celem zapoznania go z sytuacją. Po przepro­
wadzeniu tej rozmowy z komisarzem, zwołano 
na wieęzór posiedzenie zarządu glówn. ZASPu 
a na czwartek ponowne zebranie aktorów.

Warszawa, 4. 4. (Telef. wł.t. Sytuacja tea­
trów miejskich skomplikowała się niesłychanie. 
Dziś w godzinach popołudniowych komisarz Ko 
śeialkowski wysiał list do dyrektora Krzywo- 
szewskiego z oznajmieniem, żo nie przyjmuje 
do wiadomości jego zrzeczenia się ze stanowi­
ska administratora teatrów miejskich i doma­
ga się, ażeby p. Krzywoszewski zgodnie z umo 
wą dotrzymał warunków umowy i kierował tea 

] tranń do 1 października. Natomiast p. Krzywo 
! szewski przedstawił świadectwo lekarskie, na- 
j kazujące mu natychmiastowy' wyjazd na kilka 
i miesięcy zagranicę.

Insull obawia się zemsty wrogów politycznych.
Londyn. {PAT),.Insull nie dal jeszcze za wy 

graną i chwycił się wszelkich możliwych środ­
ków obrony prawnej. Obecnie jego adwokat- 
■wniósł do trybunału tureckiego- podanie o ka­
sację decyzji ekstradycyjnej mi tej zasadzie, że 
Insull. jako urodzony w W. Brytanji, a nie po 
siadający obecnie amerykańskiego paszportu, 
ani też żadnych dokumentów amerykańskich, 
powinien być uważany za obywatela brytyjskie 
go. Rząd turecki niema jednak zamiaru zmie­
niać decyzji w sprawie ekstradycji. Zdaniem kót 
miarodajnych kasacja decyzji o ekstradycji jest 
wykluczona. Insnll będzie odesłany do A mery

ki odchodzącym 10 kwietnia z Konstantynopo­
la statkiem amerykańskim lub też innym, od­
chodzącym 24 kwietnia.

Stambuł. (PAT). Samuel Insull oświadczył 
swym obrońcom, iż nie obawia się powrotu do 
Stanów Zjednoczonych. Władzo tureckie mogą 
mnie niezwłocznie wyrlać ambasadzie amery­
kańskiej — powiedział Insull — niepokoi mnie 
jedynie domysł, że po pow rocie do Ameryki bę 
dę mial do czynienia z moimi wrogami polifycz 
nymi, którzy gotowi są poświęcić mnie dla 
swych am-bicyj -politycznych. Gdyby sytuacja 
była normalna, nie miałbym żadnych obaw.

Rokowania z Litwą
w najbliższym czasie.

Ryga 4 kwietnia (R). Wedle doniesień pra­
sy łotewskiej % Kowna, 'panuje tam przekona­
nie, że oficjalne rokowania polsko-litewskie 
mzpoczną się w najbliższym c/uisie. W Kownie 
są dania, że odroczenie wyjazdu marsz. Pił­
sudskiego zagranicę, stoi nietylko w związku 
z oczekiwaną wizytą francuskiego min. spraw 
zagranicznych Barthou w Warszawie, lecz 
przedew szystkiern w związku z mającemi roz­
począć się rokowaniami polskoJitewskiemi.

Nauczyciel musi przygotswać się do lekcji
Warszawa, 4. 4. (Telef. wł.). Ministerstwo 

oświaty wydało instrukcję w sprawie prowadzę 
nia zajęć -przez nauczycieli w szkołach powsze­
chnych w przyszłym roku szkolnym. Instrukcje 
ta  nakłada na nauczycieli m. in. obowiązek 
przygotowywania się do pracy i do każdej lek­
cji z osobna.

i --------- 00---------

Rosja prolonguje pakty o nieagresji.
Moskwa. (PAT). Dzisiaj w lokalu komisarja 

tu  ludowego spraw zagranicznych nastąpiło 
podpisanie aktów, prolongujących istniejące po 
między ZSRR a Łotwą, Estonją i Litwą pakty 
nieagresji i konwencje koncyljacyjne do roku 
1945. Akty podpisali: komisarz Litwinow oraz 
posłowie E-stonji Tofer, Łotwy Bilmanis i Li­
twy Baltmszajtis.

Sowiety stawiają Lidze Nar. warunki.
Moskwa, 4 kw ietn ia . W tu te jszych  k o ­

lach politycznych zaznaczają, że k w estja  
przystąp ien ia  R osji sow ieckiej do Ligi N a­
rodów nie jest wprawdzie jeszcze aktualna, 
jednakże zaczyna przybierać kształty real­
ne. Zaznaczają, że przed osta teczną decyzja : 
Rosja sowiecka musiałaby otrzymać gwa-j 
rancje, że Liga Narodów' nie będzie się mit 
szać w wewnętrzne sprawy sowieckie.

TAJNE SKŁADY DYNAMITU W SINGA- 
PORE.

Londyn. (PAT). Podczas rewizji, dokonanej 
w Singapore w  dzielnicy chińskiej policja wy 
kryła olbrzymi skład dynamitu. Aresztowano 
dwu Chińczyków. Ilość dynamitu, jaką u nich 
znaleziono, była wystarczająca, aby wysadzić 
w powietrze całt Singapore. Władze policyjne j 
przypuszczają. iż ładunki dynamitowe skradzio 
no w kamieniołomach i

Budżet Zakopanego.
Zakopane (PAT.). O negdaj odbyło się 

w Zakopanem  posiedzenie rad y  m iejskiej, 
na którem uchwalono budżet ua rok 1934 5. 
B udżet adm in istracy jny  w ynosi 6SÓ.857 zł. 

ipo stronie w ydatków  i tyleż po stronie do- 
j chodów' i jest blisko o 180.000 zł. m niejszy 
j od budżetu  zeszłorocznego. Z ogólnej sum y 
I tej p rzypada  na  adm inistrację  osobowrą  i 
i rzeczowa 69.999.70 zł., n a  sp ła tę  długów  
i p rocenty  od tychże 163.166.95 zł., dział 
utrzymania dróg i placów pitbl. 50.117.06 
złotych, w ykonanie p lanu regulacyjnego
50.000 zł., ośw iata  49.068.60 zł. i t. d. —  
Budżet przedsiębiorstw miejskich przew idu­
je po stronie dochodów  814.429.30 złotych, 
w czem głów ną pozycję stanow i elek trow ­
nia m iejska. C zysty  dochód przedsiębiorstw a 
przelany do budżetu  adm inistracyjnego w y­
nosi 93.601 zł.

N a posiedzeniu Komisji uzdrowiskowej 
uchwalono prelim inarz budżetów  n a  rok  
1934/5, który ' przew iduje po stronie w y d a t­
ków  i dochodów  sum ę 397.881 zł. — Biuro 
m eldunkow e uzdrow iska w  dniu zam knięcia 
roku adm inistracy jnego , 31-go m arca  b. r. 
s tan  m eldunków  gości za czas od 1-go 
kw ietn ia  1933 do 31-go m arca 1934 — 
36.167 m eldunków , czyli w  przybliżeniu
47.000 osób. Okres sezonu zimowego od 
1-go g rudn ia  do 31-go m arca  dał obecnie 
około 4.000 m eldunków , czvli mniejwięcej 
5.20(1 osób.

GIEŁDA WARSZAWSKA.
Warszawa, 4. 4. (Telef. wł.). Gieida de­

wizowa: Berlin 210.70, B elg ja  123.75, Ho- 
land ja  358. Londyn 27.45, Nowy Jo rk  5.29, 
Paryż 34.93. P rag a  22.03, Szw ajcar ja 171.43, 
Sztokholm  141.50, W iochy 45.65. Obroty 
mniej niż średnic, tendenc ja  przew ażnie 
słabsza.

Dolar poza giełdą: 5.27. m arka  niem. 
pryw atn ie  209.

Papiery procentowe: P ożyczka budowla- 
na  43.50, S tab ilizacyjna 58.38, D olarow a 
53.25. K onw ersyjna 03.50, K olejow a kon- 
w ersy jna 57.50.

Akcje: Bank P olsk i 78.75, S taracho­
wice. 10.05.

Zapoczątkowana przed paroma , dniami 
zwyżka funta trwała w dniu dzisiejszym w dal­
szym ciągu. Jednocześnie ponownie wystąpiła 
zniżka dolara, która sprawia, że rozpiętość 
między kursami obydwu walut anglosaskich 
poważnie wzrosła i osiągnęła o-idawna nie w- 
towany stosunek.
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3. D’ESPARBES: 1

F u  I  t e .
(Z cyklu  „Orla legenda'").

P rzek ład  Br. J . Falka.

W  chwil", k iedy  arm ja przeszła przez wąwóz Com- 
tnan tray , p iechota  na lewo w szykn bataljonow rm . ka- 
wsderja, na  prawo, leden eszelon w linji. drugie w ko- 
liimncn pułkow ych, jTwa-BaS^Jsoi' kozaków  Seslawinn. 
w ysłanych poprzedniego daia wieó,.orem. nbv utorow ać 
drogę przez P leurs —  strasznych i ta k  w ypiętych, że 
pośladki mieli poza siodłem —  nadbiegło lotem strzały  
n a  galopujących. <*> sił starczyło, uralskich wierz­
chowcach i w padło na nasze .".luzydln,

Byl to c.ios ostateczny. Strat h śm iertelny chwycił 
za. gardło  cala arm ję. porw ał ją  i zdławi! w p aroksyz­
mie s z a le ń s tw a .. .  Dwa tysiące żołnierzy rzuciło sie 
do m ieczki. ciskając to rn istry , pozostawiając, hroń. 
chorągw ie, a rm a ty . .  . Przez m m ntę słychać było na 
płaszczyźnie tę te n t galopujących koni. Całe Fćr$-1 
Cham panoise rozbrzm iewało okrzykam i grozy, echem, 
wołania n pomoc, potem nagło opustoszało, gdyż nie­
przyjaciel ruszył w inną stronę i ty łk a  cisza' i nagi 
horyzont pozostały, jako  nieme św iadectw o banity.

Biegli ta k  precz.godzinę. K irasjerzt dragoni, hu­
zarzy. uniesieni przez w ściekle rumaki, zniknęli już 
dawno, ale żołnierze piesi, w yczerpani odwrotem , prz\ 
padli clo ziemi .w zagłębieniu jednej z dolin, o trzy  k i­
lo m e tr  od Sezanne. Nadchodziła. one.

Oi, k tó rzy  mieli jeszcze strzelby, złożyli je w tra ­
wie, na polach płaszczy. Pow ażni, z łokciam i na  ko­
lanach, ta rg a jąc  brodę palcam i, przyglądali sic. jak

JAMY

Codziennie świeżo palone kawy.

zmierzch spływ a na płaszczyznę sięga lasu, spuszcza 
się ze stoków  wzgórz, a w yglądające z poza pagór­
ków' królew skie słońce rozdziera swą purpurę, od/nn- 
dzi w pełni chw ały, topnieje, znika, zwyciężone i po­
rzuca zwolna ziemię , . .  Dowódca ich. pokry ty  ranam i 
i siedzący opodal, czyścił swą szablę i p łakał

Był s t a r y . . .  Na jego szczękach, na jego czole 
i karku , pokrytych jakby  'w ygarbow aną skórą, można 
było odczytać dzieje' długich la t służby. Okropny, zla 
ny krw ią od głow y aż do stóp, człowiek ten w płaczu 
budził równą grozę, jak  otoczony działami i niby Job. 
k tóry  w cierpieniu pysznił się swoją brzydotą , zdawał 
sic być tak  dum nym  ze swoicii ran że naw et lwy nu 
czenaików pochow ałyby pazury i cofnęły sip na .jego 
widok.

D r/.ein tnyslal? Zapylał" Śią go o to przechodzący 
'tarzoe.

—  Ja k  umrzeć z honorem rzeki dowódca.
Spojrzał na nieznajom ego, nie podnosząc sic. Byl

to proboszcz •/, Sozanno. k tóry  p rz y b ił z w iatykiem . 
Kapłan przystanął i uśm iechnął się

—  um rzeć?
Dowódca podniósł rękę i jednym  gestem  objął 

w ypoczyw ających na rówminie żołnierzy. Proboszcz 
żinzuminl.

Żołnierze leżeli obok swoich strzelb. Żaden z nich 
nie ruszał się i aż do końca wueczoru widać było na 
m urawie rozciągnięte i le<lwie zaznaczające się w m ro­
ku szeregi. Ja k  zwh r/.ętn. poddane działaniu świe­
żego pow ietrza od lasu. suszyli sw ą skórę spoconą, 
patrząc w gw iazd) i pokaleczeni, pokiereszow ani k u ­
lami i szablami, usiłowali zasn ąć-. .

—  Śmierć . .  . — 
dz.; tu ty lko  dzieci.

—  Bah! —  rzekł oficer. —  Miałem dw adzieścia 
trzy  la ta  pod Jem appes i dostałem  dziesięć kul

pow tórzył kapła.i, —  Ależ wr

międzv żebra. Tego ranka właśnie dałem się ogolić
Rosjanom.

Rozmyślał.
—  Nie um iera się, aź przyjdzie kolej.
—  T ak je s t —  rzekł kapłan.
I drżącym  głosem  dodał:
—  K tóryś z w ieśniaków  mówił mł, że w pobliżu 

są m asy wroga. Jed en  z korpusów  kaw alerji m iał na 
w et przedrzeć się aż do tego m iejsca.

D ow ódca wyniósł w górę szablę, ale byl to rucr’ 
m acninalny. Uśm iechnął się.

—  Niech przyjdą! Lrulzii moji zrobili w ostatnich 
trzech dniach cz te rdz ieśd  mik B ędą się bili l e ż ą c . . .

K iedy spoglądał na równinę, gdzie spaio jego 
wojsko, jak ieś niebiańskie rozrzewnienie, jak ieś dziw­
ne światło ro /jaśm lo  tw arz kap łana, k tó ry  rzekł z na­
ciskiem:

—  Zostanę z wami.

Dowódca w zruszył ram ionam i, ale myśl. k tó ra  inu 
nrzyszła do głow y. pow strzym ała go od udzielenia n a ­
tychm iastow ej odpowiedzi. Dopiero po chwili rzeki do 
proboszcza:

—  M onsieur. . .  może to i słuszne. Mam kilku, bre- 
fnńskion rekrutów ' ze szkaplerzarai. porządnych ehlop- 
ców, lecz zupełnie ..n ierozgarniętych“ . .  . Może zdo­
łacie. ich obudzić:

P rzeciągnął się. aż zatrzeszczały  kości, pow stał 
i kazał doboszom uderzyć wr bębny.

Na to szalonp wezwauie*"dreszcz przebiegi przez 
pole; na lewo i na praw o, wszędzie naraz, podniosły 
się sylw etki. JByti to żołnierze ze w szystkich korpusów, 
ze w szystkich pułków. V  najrozm aitszym  w ieku —  do­
borowi' grenadjerzy , fizyljnrzy, w oltyżcrzy, świeżo 
wcięci poborowi

(Ciąg dalsty uaetąpł).

k o n f i t u r y ,  m a r m o l a d o  
o w o c o w a ,  m o r e lo w « t<  
w l i n l o w o ,  p o r z e c z k o *  

w ą ,  a g r e s t o w ą ,  t r u s K a w K O w ą  I t .  p .  o / a z  
p o w i d ł a  b o ś n i a c k i e

poleca w najlepszych gatunkach  
po przystennych cenach

KAZIMIERZ BgOTjPSZEWSKa
K R A K Ó W ,  ULICA FLORJANSKA L. 49.

Księgarnia Krakowska,
Krajów, ulica św Krzyża L. 13.

p o leca n o w ości z ostatnich i
Zł.

Arnold S. Leśniewski C. Pochowana H., Poiska 
w rozwoju dziejowym tom II. Zagadmen:a 
ustrojowe, gospodarczo-społ. i kulturalne 6.—

Bondy de Z., Słownik rzeczy i spraw polskich 1 U—
Bruner W. Kopankiewiez Z., Nowe ubezpiecze­

nia społeczne ......................................  1.80
Burger L„ Kowalscy, (pow ieść).........................  1.70
Kriedl M„ Literatura polska wieku XIX wyd.

skrócone tom U . . . 6.10
Machniewicz S., Estetyka życia codziennego, , 14.— 
Morawski M. Ks. Dr., Monografia Włocławska 10.—  
Oleska E„ W szystko wolno — dawaj wódki!

Obrazek sc e n ic z n y ......................................  0.-50
Romanowiczówna Z., Tadeusz Romanowicz, Listy

i wspomnienia  .................................. 2 .—
Skuza W., Kumać, poemat chłopsk: o r 1794 1.—
Tom aizaw iczowa W., Na pensji (powieść dia

p a n ie n e k ) .......................................................  3.—
Zaruski M.. Żaglowym Jachtem przez Bałtyk 0.60

Wijstitka odwrotna.

PENSJE Miesięczna
zapewniamy

energicznym  osoburn
Inforraacyj udzitła

r-wO B d h k a f i
w Grodnie

ulic* Hoawer* L. 9.

PLUSKWI
tępi radykalnie,
d o b r y  i tt ni środek 
z apteki pod „KORONĄ"

Kraków. Rynek gł.22
Z ajmlo ?'l gospodar­

stwem domUwem — 
staiazemi aaiecnń, osoba 
powaini Zgłoszenia Marja 
Osiecaa żacopane Osta- 

nówka, ul. Kosciusaki.

Kapelusze
męskie

i dla Ducnowfeiistw* 
poltca

Antoni Jarosz,
Kraków Sławkewaka 2.1 

Dtm XX. Markiw-
Wykonuk wizeikle m i .

Pektoraliki,
koloratki

gumowane dla PT. Ksig- 
ży, bielizna, rękawiczki, 

skarpetki, kapeiuazr

p o le ca :

R O M A N

Kraków,
unca Florjabska 40.

j e d y n a  n a j s i a b s z a  m s k a  mm
O D L E W N I E  D Z W O N O  W

PRĄCI fELCZYŃSKICIf MJDWIMA f  ELCZYMSKIE66 1 Shl
W  K A Ł U S Z U  

u l. H rO la  J a n a  S o b le ą k le ito  25 .
W  P P Z E H Y S H I  
ul. Krasińskiego 63

*«
AWW

s
e
sr

C e n y  n a j n i ż s z e .

Dostarcza dzwony wszelkich 
rozmiarów i tonów według 
najnowszych szablonów fran­

cuskich.

N  o  w  o  k  6 !
Pęknięte dzwony historyczne 
spaja wynalazkiem L u d w ik a  
i Michała Felczyńskich pod 
gwarancją uzyskania pierwot- 

■ę nego dźwięku i tonu.
Na życzenie strony przelewu 
stare nieużyteczne dzwony, 
oraz dostraja dzwony nowe 
do starycn już istniejących 
pod gwaran czystej ha 'monji
Wykonuje kompletne żelazne 

dzwonnice.
Wysyła na żądanie strony ne 
miejsce specjalistę w celu 
udzielenia fachowych Dorad 

i wskazówek

S p ła ta  r a ta m i .

Ndtpięhnietsic I nuttortsze
drzewa i krzewy owocowe
róże araz drzewa i k r z iw y  ozdobna,

raśliny ai  żyw opłoty
80*.

są do nabycia:

mu msi t mm
Zassów, koło Dębicy, Woj. Krakowskie.

żdrewotność arzewei łtwiordion* pi. « Stacjo
Ochrony Rośiin Zakładu botanUseego Unlw. Jag.

Przepuklinowe Pasy
Opaski B r i a s z n e

Suspenzorja, prostotrzymacze

Aparaty ortopedycir.t
Protczj ręczne i nożne, szezudta kute itp. 

Wykonuje we własnej pracowni
Nnriedzla leKarsk le

ora®

uskutecznią: naprawy, ostrzenie i niklowani#

L. Knapiński Kraków
u i. Mtko?ajska7.Yel,105-05

Za dział ogłoszeń Redakcja nłe bierze odpowiedzialności.
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